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Nędzna rola, jaką odgrywają 
czterej zwolennicy obstrukcji bez­
względnej w delegacyach dla spraw 
wspólnych, rzuca światło charakte­
rystyczne na zawzięte, uparte, nie­
lojalne postępowanie niemieckich 
stronnictw opozycyjnych. Eleganc­
ko, subtelnie, ale dobitnie napiętno­
w ał taką opozycyę hr. Wojciech 
Dzieduszyoki, gdy zaznaczył, że 
Polacy, nawet wówczas, gdy byli 
w opozycyi, ściśle odróżniali gra­
nice swoich interesów narodowych 
od ogólnych interesów państwa, 
i nigdy nie poświęcali .nteresów  
państwowych względom taktyki par­
tyjnej.

Koło polskie, stojąc w działa­
niu swojem zasadniczo na gruncie 
polityki narodowej, umie z pewno­
ścią szanować uczucia narodowe io
odczuwa, co można a czego nie 
można oriarowaó z praw i intere­
sów narodowych na rzecz ogólnych 
potrzeb państwowych. W postępo­
waniu opozycyi niemieckiej jest je­
dnak tyle buty —  znamionującej 
zawsze niskie dusze, tyle zarozu­
miałości i ograniczoności krótkowi- 
dzącej, że można te objawy tłorna-J 
czyć tylko przygłuszeniem chłodne­
go rozsądku u tych ludzi wybuja­
łym szowinizmem narodowym.

Słuszność każe przyznać, iż 
prawdziwie konseKwentnymi w ca­
łym obozie obstrukcji są tyk o  
Sehónererowcy i socyaliści. Oni 
przynajmniej wiedzą czego chcą, do„ 
czego dąża, co pragóą osiągnąć.

Sehónererowcy wyraźnie po­
wiadają, iż na istnieniu Austryi 
nic im nie zależy. Jeżel: Austrya 
mugłaby stać się całkowicie zger- 
manizowaną, to niechby sobie ży­
ła. Ale jeżeli nie ma stać się nie­
miecką, to niech ginie! Źe w ta­
kim razie —  t. j. gayby Austrya 
miała rozpaść się, niemieckie pro- 
wm eye i Czechy zagarnęłoby ce­
sarstwo niemieckie tego pp. Schó- 
nerer i Wolf są pewni; a gdy oni 
dostaną się do raju, w którym pa­
nują Hohenzollerny, to niech już 
tam z resztą monarchii Habsburgów 
dzieje się co chce — dla nich to 
jest rzeczą najzupełniej obojętną.

Socyaliści dążą do rozbicia par­
lamentu, do rozprzężenia w szelk ie­
go ładu prawnego w państwie, do 
rozjątrzenia namiętności zdziczałe­

go proletaryatu, gdyż anarchia jest 
ich żywiołem. Kiedy piętnastu so- 
cyalistów w listopadzie r. z. prze­
mocą fizyczną wyparło w parla­
mencie wiedeńskim prawowite pre- 
zydyum z jego krzeseł, pozasiadali 
na nich Daszyńscy, Bernery i t. p. 
„kusiciele ludu“. Bussy, Pergelty, 
Kaisery i Lechery trąbili i gw i­
zdali na sali — ale prezydyal- 
neł miejsca zajmowali w Izbie 
tak długo, dokąd polieya ich z 
tamtąd nie wyparła — nie repre­
zentanci „narodowej1 opozycyi nie­
mieckiej, ale socyaliści. I wiedzą 
o tem dobrze socyaliści, że gdy 
pogrążą Austryę w niemocy i roz­
stroju przy pomocy zaślepionych 
Niemców, o n i  będą zbierali owo­
ce tego dzieła zniszczenia!

Te dwa wrięc elementa rozkła­
dowe działają konsekwentnie i zgo- 
gnie z celem, jaki sobie wytknęły, 
gdy nie dopuszczają parlamentu do 
pożytecznej pracy i wytrwale sprze­
ciwiają się wszystkiemu, co może 
przyczynić się do przywrócenia 
spokoju i ładu w państwie, do 
przywrócenia prawidłowego biegu 
życia publicznego.

Ale —  ani Schoenererowców  
ani socyalistów w delegacyach dla 
spraw wspólnych nie ma A prze­
cież odzywają się i tam echa wie­
deńskiej obstrukcyi parlamentarnej 
— i czterech Niemców, chociaż 
zreizią sami przyznali, iż przeciw­
ko zagranicznej polityce Austro- 
W ęgier nie mają nic do nadrme-, 
nienia i owszem , uważają ją za 
trafną i szczęśliw ą , lecz dlatego, 

'że ;eh fakerme zadania nie sa za-:•'U Ł C
spokojone, głosowali przeciwko bu-! 
dżetowi. Takich bohaterów smutnej 
postaci było czterech, a byli to re­
prezentanci niemieckiego stronni­
ctwa ludowego i niemieckiego stron-! 
nictwa postępowego, Beprezeulant. 
w iernokonstytucyjnej wielkiej w ła-| 
sności ziemskiej hr. Siurgkh wno-: 
sił wprawdzie zastrzeżenia na te­
mat rozporządzeń językowych, ale 
ostatecznie nis posunął się tak da­
leko w niekonsekwencyi, ażeby od­
mawiał budżetu na rzecz austro- 
węgierskiej polityki zagranicznej, 
skoro jest z niej zadowolonym.

Tak jaskra we oddzielenie się fa­
natyków obstrukcyi w delegacyach 
dla spraw wspólnych od wszyst­
kich innych towarzyszy, otwarte 
ich wyznanie, iż odmawiają budże­
tu na politykę, z którą się godzą 
dla czczej demonstracyf przeciwko

rozporządzeniom językowym dla 
Czech i Morawy także i w przy­
bytku, przeznaczonym do roztrząsa­
nia mocarstwowych spraw wspól­
nych monarchii Habsburgów dowo­
dzi, jak niezmiernie ciasnym jest 
ich horyzont polityczny.

Nie wypierają się oni Au&ryi 
jak Sehónererowcy, nie przy? łaja 
się do solidarności z socyalistami, 
chociaż solidarni 3 z nimi urządzają 
awantury w parlamencie. Pragną 
nawet nadawać swojemu postępo­
waniu pozory prawności i nikt tak 
zawzięcie nie czepia się litery regula­
minu, jak oni właśnie. Lecz to im 
nic przeszkadza nawet i w delega­
cyach wyprawiać komedye obstru- 
kcyjne — we czwórkę, gdy powa­
żni politycy, nawet Niemcy, tak da­
leko iść nie chcą za nimi.

Oby taki rozdział grupy posłów  
niemieckich, biorących sprawy pań­
stwowe na seryo, od takich którzy 
sumienne spełnienie obowiązku po­
selskiego stawiają niżej od względów  
na bezmyślny poklask tego lub 
owego zgromadzenia wyborców —  
przeniósł się z Pesztu do Wiednia. 
I we Wiedniu — jak to się stało 
w Peszcie, niechaj poważni ucz­
ciwi Niemcy zastrzegają jak chcą 
swoją „Gemeinburgschaft“, niechaj 
bronią lojalnie swoich interesów, 
a nawet swoich u p r z e d z e ń  na­
rodowych —  ale dla tych uprze­
dzeń niech oczywistego interesu 
państwa nie poświęcają.

Rozszerzenie sprawy
w sch o d u lo -a zya tyck ie j

Lwów d. 14 maja.
War wdchodnio-azyatyoki rozszerza 

się — woiąg* w awój obręb Filipm y. 
I  rozszerza się ni' tylko terytoryal- 
m e, bo w ciąga opróoz Rosyi (a z nią 
Franoyi) A nglii i Niemiec takt#  Sta­
ny Zjednoczone.

Zgłasza się już — narazie tylko  
diogą prasy — mnóstwo kandydatów  
do archipelagu fiop.ńskiego, pomimo 
że Hiszpanie dzierzą go jeszoze w rę­
ku, a Amerykanie tyl«.o zatoką Manil­
ską zajęli, n ie odważając się na zdo­
bycie ożyto samej tylko stolicy, Mauil- 
li, czy zarrzem i innych punktów. 
Pretendują więc do całego arolipelagu, 
albo jego części, powstańcy m iejscowi, 
dalej Amerykanie, Japończycy (już od 
trzeoh lat), Niemcy, a ooeonie tak:’ t 
Rcsyanie.

Notooje W rem ia  p is z e : „Natzem
zdaniem archipelag ten jest tak w iel­
ki, że w razie gdyby losy zw inęły  tam

chorągiew hiszpańską, pójdzie na roz­
biórkę i Kcsya cn&dno otrzyma tam 
d o b r ą  s t a o y ę  p o ś r e d n i ą .  Zre­
sztą, skoro jeszoze nie ryknęły na 
Atlantyku armoty głównych flot Sta­
nów Zjednoczonych i Hiszpanii i Ha- 
wannę H iszpanie eazcze dz erzą, 
przedwcześnie się mówi o Filipinach. 
Wszeiako bitwa pod Cavite, jakkol­
wiek m e decyduje o wojnie, już d»ła 
powód do żyw ycn roztrząsał w poli­
tycznych kołach Europy, ze względu nn 
ostatnie wypadki w Chinach. Ścierają 
się tum bowiem interesy starego św ia­
ta i nowego. Wojnę hiszpp.ńsko-amery- 
kzńska, tocząoa się w okolicznoioiauh  
tak osobliwych, może św iatu mnogie 
zgotować niespodzianki i w ywołać zs- 
wikłanie we wzajem nych stosunkach 
mocarstw europejskieb, które są na 
dalekim W sohodzie zainteresow ań.".

Sw iet radzi, aby Rosya potr^ebują- 
oej pieniędzy H iszpanii, zaproponc 
w s i  wydzierżawienie części Filipin  
i to coiychlej, zanim fli? tam Amery­
kanie i Angiioy usadowią Ogółem zaś 
prasc. rosyjska przewiduje zamąoenie 
stosunków między Rosyą a Stanam  
Zjedn. w razie gdyby one objęiy F ili­
piny w posiadanie. JHoslotoskija W ie- 
domist% oświadozają, że dl* wszystkich  
państw Europy, mających ważne in- 
teresa we wschodniej Azyi, a uwłasz­
cza dla Rosyi, posiadającej tam tak  
rozległe obszary, byłoby rzeozą arcy 
fatalną, gdyby Filipiny, ten klucz do 
wód chińsko-azyatyokich, wpadły w 
ręce takiego mooarstw* jak Stany  
Zjedn., a to tem  bardziej, że w n ie­
dalekim czasie Atlantyk zcctanie po­
łączony kanałem z Ciobym oee»n«sm, 
którą to ważną bramę niezawodnie 
S^any Zjedn. posiędą. Wówozas cała 
niezmierna przestrzeń Cichego oceanu, 
ne którym państwa europejski) tal 
ważne posiadają interesy, dostałaby rię 
w Bi ełnuśoi pod władzę Am erykani­
na. W ytworzyłby się stan rzeczy n ie ­
znośny powstałaby nowa, jUŻ pokojo­
wi całego świata zagrażająca kwesty*, 
i temu Rosya obojętnie przypatrywać 
by się nie mogła.

Natomiast wedle telegramu Noto 
W rem ia  kola am eryzańsk.e w Londy 
nie utrzymują, że nabycie Filipin przez 
Stany Zjednoczone wcaK nie wywoia 
Łucagonu nu m iędzy Rosyą a Stanum  
Zjednoczonym i, tylko owszem sprawi, 
że oba te mocarstwa pospołu zabiorą 
się do zwalozenia hegem onii angiel­
skiej ws wschodniej Azy*. W ogóle 
zaś, zdaniem tych kół, dalszy rouwój 
sprawy Filipin nie doprowadzi, jak to 
ozęśó prasy europejskiej przypuszcza, 
do przymierza a1 igielsko-e mery kańskie­
go; o tem zgoła, mowy być nie mo­
le ,  już sarna kwesty a Kanady wyklu- 
oza m ożliwość takiege sojuszu.

To się zdaje pewnem, że wojna 
hiszpańsko-amerykań ka głęboko s ię ­
gnie w stosunki dalekiego Wschodu. 
Niejedna wykluw a się  niespodzianka. 
Całkiem pewnem jest, że dla Rosyi 
byłoby nieprzyjemnym osacUenie się  
Amerykanów na Filipinach, bo nowy 
ten konkurent w Azyi wschodniej 
byłby wielce niedogodnym  Trudno je­

dnak zrozumieć, jakby usadowieniu 
terno Rosya mogłt przeszkodzić, jeże­
li wojna dłużej jeszcze potrwa i osta­
tecznie Ameryka dyktować będzie wa­
runki pokoju. Niemniej i to rzeoz n ie­
zawodna, źe nabycia Filipin przez 
Anglię n<e depuczczą Rosya i Fran- 
cya, które b»cznie patrzą na parne 
Albionu i natychm iast założą veto, 
gdyby się o coś takiego myślał po­
kusić. Czyni też Rosya już przygoto­
wania na w szelkie wypadki.

Do takiob przygotuw tń przeoiw An­
glii należy niezawodnie traktat, jaki 
właśnie Rosya zawarła z Japonią co 
do Korei. Traktat ten z dnia 25 kw ie­
tnia wcale n.e jest, jak to z Londynu  
rozgłaszają, cofaniem się Rosyi przed 
Anglią, która jakoby zmusiła swoją 
rywalkę do zrzeczenia się Korę.. Tra­
ktat ten stanowi, że Korea ma odtąd 
byc państwem oałkiem niepodległem. 
że więc ani Rocya sn i Ji ponia nie ma­
ją prawa mieczaó się do jego spraw 
wewnętrznych. Tak, ale też odtąd ża­
dne inne mooarstwo nie może sobie 
preywłaszozaó takiego prawa, bo nie 
dozwolą Rosya i  Japonia, a przede- 
wszystkiem n ie może Anglia, która 
ułaśn ie m ościła  sobie prawo do usta­
nowienia angielsk.ego dyrektora ceł 
w Soeul (stoLny Korę.), a to z tego  
powodu, źe konwonoyą z 28 maja ro- 
zu  1896 Rosya i Japonia u łożyły  się  
były dopomagać królowi koreańckie- 
mu w przywróceniu porządzą, w or- 
gauizaoyi armii i pcboyi, tudzież w 
regulaoyi finansów Korei. Ów angiel­
ski dyrektor ołowy miał paraliżować 
cele Rosyi na Korei. Obeonie, gdy no 
wym traktatem Rosya i Japonia unie­
w ażniły ową konwenoyę, gdy Korea 
sams o sobie radzić będzie mogła, bę­
dzie też mdbml ustąpić z Soeul ów  
dyrektor m giełek  i.

Źe Rosya żartować nie m yśli do 
wodzi preoedens ze sprawą Browna, 
kiedy to przyszło do demonstraoyi 
flot angielskiej i rosyjskiej pod Che- 
mnlpo (port Soeulul i nieomal do woj- 
uy m iędzy rniedźwiedziem  a w ielo­
rybem". Za Rosya, jeśli zam ierzyła 
kiedyś zagarnąć Koreę, zauiaru tego  
cię n ie zrzekła i m e zrzeknie, to w ia­
domo z natury rosyjskiej. Rosya pra­
gnie się utwierdzić w swojej pozycyi 
w Chinach przeciw Anglii, asuwa te­
dy w szystko, ooby ją  pętać, a Anglii 
na korzyść w ychodzić mogło. Trakta­
tem z 3.5 kwietnia br. ubiła swoje 
zatargi z Japonią, wyw oływ ane spra 
wą koreańską, i ma teraz zupełnie 
wolne ręce w e wschodniej Azyi.

Prasa rosyjska oświadcza właśnie, 
że traktat ten je s t  formalnem przy­
mierzem ros/jsk o  japońskiem, speoyal 
nie dia spraw wschodnio azyatyokich, 
a w ięc i dla sprawy filipińskiej, tak 
ważnej od kilku lat dla Japonii.

Dziś, jutro ma się stoczyć ra ln a  
bitwa morska Hiszpanów z Ameryka 
nami. Ale iakbądź wypadnie jej w y­
nik, wojna już w ywołuje skutki, o ja 
kich się nie śniło opętańcom amery­
kańskim, szukającym tylko geszeftu  
najpospolitszego.

Feminizm francuski.
Na krótko przed wybuchem wojny  

franousko-pruskiej . W oaew il1 paiyski 
w ystaw ił sztukę Villiors de L<sle Ada- 
m’a zatytułow aną „La revolteH. Sztu­
ka nie miUa powodzenia i  po paru 
przedstawieniach zeszła z afisza. Nie 
podobała się publioznośoi jej tenden- 
oya; Vilhers de Lisie bowiem onoó 
ostrożnie stawał w obrunie praw ko­
biety do samodzielnego rozwoju, bez 
względu na to, czy ten rozwój leży  
bezpośrednio w interesaoh męża, ozy 
też nie.

Niespełna dwa lata temu „OdeonH 
wznowił sztukę; tym  razem przyjęoie 
było nietylko pochlebne, ale wprost 
eatuzyastyozn e; je ś li się czemu dzi­
wiono, to nie śm iałości tezy , ale ra­
czej jej umiarkowaniu. W przeciągi 
tej ówibici wieku, jaka upłynęła m ię­
dzy pierwsi em przedstawieniem „Bun­
tu" a wznowieniem , Ibsen zdążył 
przyzwyczaić publiczność kosmopoli­
tyczną do dale> ) głęDiej idących po­
glądów. Zresztą i sam bieg wypadków  
posuuął kwesty? naprzód.

Bą iż  co bądź, to zaohc wame się  
publioznośoi jest znam iennym  dow o­
dem zwrotu, jaki od upadku trzeoiego  
cesarstwu zaszedł w ocenie sp ołecz­
nego stanowiska kobiety. Walka o jej 
wrodzone prawa toczy się dziś pod 
hasłem feminizmu, którą to nazwę 
pierwszy Foarnier wprowadził do s ło ­
wnika franousklegc. Feminizm jest  
dziś we Franoyi potęgą społeozną, po­
lityczny i literaoką, z którą społe­
czeństwo ooraz bardziej musi się  ra- 
ohowaó.

Ruch kobieoy francuski dąży do 
nieco innyoh celów, n iż analogiczny  
ruoh niemiecki i angielski. W A nglii 
i Niemczech jest on naoecuowany dą­
żeniem do reformy położenia polity­
cznego kobiety, a w ruchu angielskim  
oaoha ta w ystępuje naw et wybitniej, 
niż w nieiu eokim. W Anglii kobieta 
waloay o tw oje prawa za pośreom - 
otwem aktów parlamentu, n ie waha 
się wstępow ać na arenę polityczną  
i zw alczać mężnzyznę jego  własną 
bronią Francuzka przeoiwn-e, niechęt­
nie m.ęsEL się do polityki, n ie żąda 
ani prawa głosu, ani m m datu depu­
towanego i nie upomina się o przed­
stawicielstwo w sferze w ładz w yko­
nawczych.

Za to domaga się zniesienia w ielu  
urządzeń, któryoh istn ien ie k iz iyw lzi 
ją, jako jednostkę ekonom iczną; żąda 
zatem  prawa głosu w  izbaoh handlo­
wych, oraz w sądach polubownych fa­
chowych, t. iw . „Conteil des Prud- 
hommes", je st to nader ważny przy- 
w,lej dla wszystkioh zajmujących się  
handlem, a którego dotyohozas odma­
wiano kobietom, Pióoz tego dąćy ona 
do prawa zasiadania w radzie fami­
lijnej, prawa opieki nad własnem i 
dziećm i po śmieroi męża, wreszoie i 
przedewszystkiem  prawa kobiety za ­
mężnej do własnego zarobku: te trzy  
punkty, odrzucające traktowanie ko-
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i ® !  Si m y
P o w ie ść  C ham poT a.

(Ciąg dalsz ).

Patrzy .. W kącie pan d’Awron ozyni 
jakieś zwierzenia Ryszardowi. Ksiądz 
Amand prawi małą homilię pani E leo­
norze. Jeden tylko Tomosa jest blisko 
n.ej. Stoi znowu z miną obojętną, nio 
nie znaczącą, ale to ohyba on lo nie] 
mówił. On jeden, obcy, odgadł w je ­
dnej chw ili to, czego zdała nie prze­
czuła matka jej, czego z bliska nie 
ohciai widzieć ojoiec. On, on jeden  
mifcl dość litości, aby się nad nią 
użalić, dość odwagi, aby jej dobrą dać 
radę.

Słowa jego, to jakby ecno jej w ła­
snej myśli, wyrażając* to, czego po­
wiedzieć nie śmiała, obudz ły  Simonę 
z letargu, w którym dni t j le  pogrą­
żoną oyła. Za kilka godzin ma zo­
stać żouą Ryszarda. Nie, to mierno- 
żliw e 1

Wyprostowana, w sta js Zjbiera ją  
oohota odpowiedzieć Tomaszowi, w e­
zwać jego  pomocy, głośno wobec w szy­
stkich wyznać ile c ierp i . . .  te zgodzić  
się na małżeństwo nie m o że . . .  że 
zrywa I _____

L. oz usta jsj drżą, nie może ani 
słowa wymówić. Lady Eleonora p a-, 
trzy na nią b&dawozo. Ryszard, jej 
ojcieo, ks. proboszcz przybliżyli się 
także. Czuje wpływ wszystkich na su>- 
bie, ozuje, źe jest związaną... rozumie, 
że w jednej rzeczy stanowczo pomy­
lił się Tomasz, a to w tej : że jest je ­
szoze czas 1

— Do. i,d idziesz, moje dziecię ? — 
pyta lady Eleonora.

Potrzeba jej być samej, aby po­
zbierać myśli, aby zw alczyć pokusę, 
która ją prześladuje. Z obawy, żeby  
jej nie zatrzymano, uśmiecna się Si­
mona odpow iadając, że jeszcze ma 
niektóre drobne rzeczy przygotewuó 
sobie.

— Kwestye to a le ty ! — zawołał we­
soło ojcieo.

A ks. Avnaud poprawia, że skupie­
nie i modlitwa są w tej ohwili najpo 
trzebniejsze, gdy się ma tak ważny 
akt w życiu spełnić.

Czy oni w szyscy oszaleli, czy sobie 
z niej żartują?...

Teraz jest już w swoim pokoju i 
drzwi pozamykała. Na łóżku jej leży  
jakaś rzeoz biała, miękka, lecin oh na; 
to suknia i w elon jej ś lu b n y ; jedyny  
użytek, jakiby E nioh zrobić ohoiała, 
tc wziąć je, podrzeć, strzępki podeptać 
nogami 1 Modlić się?  Wcale się modlić 
nie mużet Tyle razy Bcgo o w ybaw ie­
nie prosica napróźnol A teraz już iest 
tak złą, że jej Bóg nie wysłuoha. Ona 
już teiaz nikogo nie kocha, bo i nikt

jej m e kocha, nikt jej udręczenia nie 
podziela!

Tam w odległyoh pokojach pałaou 
panuje dalej gwar, wesołość, słychać 
dźwięki m uzyai nawet! To dzień w e­
sela i szczęścia. Simona jedna o tem 
zapomniała.

I przychodzi jej m yśl: m yśl, przej­
mująca ją złośliwą wesół os ńą, Gdyby 
dziś wieozór, gdy już w szyscy w  w e­
sołych humorach, wspólne życzenia  
eobie złożyli, — a potem przyidą po 
narzeczoną — nie znaleźli jej?  Gdyby 
tak cały plan przygotowany zn iw e­
czyć? Gdyby zamiast narażać się na 
opór, na walkę, na wym ówki, łzy  i 
prośby, Ltóreby może ją  przekorały,— 
uchylić się od tego w szystkiego i po- 
prostu uoieo.

Simona otwiera okno.
Czas okropny. Noc ju ż  ciemna, s ły ­

chać tylko w ycie straszliw ego wiatru, 
deszoz leje potokami. Jak to dobrze, 
te oiemnośoi ukryłyby uoiekająoą I... 
Ten szum wiatru i deszczu zag łu szy ł­
by jej kroki 1... A jakaby to była ro z ­
kosz odd »ohać tem św ieźen , zimnem  
powietrzem, pod nogami m iękkie mieć 
błoto, być eamą, wolną, w pośród tej 
burzy nie mieć nikogo nad sobą 1 — 
Ale dokąd uciekać? Simona o ten  nie 
myśli. Prosto przed siebie, ty le  być 
czetn rsz dalej i d a le j!...

A gdyby nawet, w pośród tej cie­
mnej nooy zimno ją ubez władniło, gd y­
by, zabłądziwszy w jakim lesie, zsu­
nęła się do przepaioi, wpadła do w o­

dy, ozy nie byłaby większa rozkosz 
utonąć na zawsze — n i ź l i  zostać żoną 
Ryszarda i żyć przy nim? Czy śmierć 
nie lepsza 1

Wtem przychodzą oznajmić, że już 
obiad podany. Odpowiada, że n e g ło ­
dna, że nie ze jd z ie ; a ponieważ do 
jej dzi w&oznyoh zachcianek w szyscy  
się teraz stosigą, n ikt nalegać nie bę­
dzie mieć odwagi.

Teraz albo nigdy zamiar wykonać 
musi.

Gdy państwo p-^y stole, a służba 
zajęta, najłatwiej wyjść niespostrzeże- 
n ie ,  a może z oknzyi dzisiejszej uro­
czy stośoi i brsmę wjazdową zOBtaw 0- 
no otwartą A zresztą można prze- 
lesó, drzwi wyłamać, n iebezpieczeń­
stwo zwalczyć, skoro poza tem wol­
ność czek a !

Cóż tedy jesreze ją wstrzymuje ? 
Czego się lęka i dlaczego się tak wa­
ha ? .. Cóż ją przerażać m o ie , gdy  
śmierć zdawała się jej tak błogą i po­
żądaną ?

Jest w niej ooś, co jest silniejsze  
nad nią, ooś, co ją  trzyma jak w ędzi­
dło konia, ooś, co panuje nad pragnie­
niami Jest to ta myśl, w nas mar­
twa edak*oyą i tradycyami rozwinięta, 
żtóra nami kieruje ozęsto wbrew na­
szej woli. Są to wspom nień,ł naszyob 
przodków, idei, którym hołdowali, za 
które ozęsto walkę i śmierć ponosui, 
a które nam z krwią przekazali. Dli* 
tych idei my znowu ozęsto cierpienia 
i przymus sobie zadajemy, a jednak

z xi'eh wyłamać się wstrętnem by nam 
było i nieruożliwem. Nigdy n ikt z ro­
dziny A~rron nie złamał danego słowa, 
nigdy na żadnej z tego rodu n iew ie­
ście n i ) zaciężył cień niesławy. S i­
monie ta tradycya jest teraz hamul­
cem...

To nie Ryszarda by zdradziła, nie 
Lady Eleonorze, ani rodzicom swym  
uczyniłaby zawód, ale przodków  
swych w szystkich zdradziłaby o h y ­
dnie. Jest dwóch nad nami tyranów, 
którym wykupić się me możemy, 
dwóoh zapaśników, których nie zw al­
czym y: sum ienie własne i opinia pu­
bliczna.

Sim onie odw agi też brakło brawo- 
waó z nim i. Ta słaba zapora, hono­
rem zwana, zatrzym ała ją , i z stoi- 
cyz nem  rozpaczy, jak przed stu laty  
prababka jej w w ięzieniu  podczas re- 
w o lu c .i wyozekiwała ohwili śmierci, 
tak dziś, jej wnuczka z równem pra­
wie uozuoiem, czekała...

To oos6kiwanie dłngiem  jednak  
nie Dyło. Szybciej n*ż zw ykle posu 
wały się dla niej wskazówki zegaru, 
umykały m inuty ostatnie i drogie... 
Niedozwolonem było nasyoić się  
niemi...

Zaludnił się jej pokój. Weszła lady 
Eleonora, a zs nią rój oały panien  
zam kowych, zajętyoh, rnohliwych, 
troohę ciekawych, z któryoh każda 
chce przysługę oddać w tem wielkiem  
dziele ubiem nia panny młodej.

Mrs Griffith, poważna zarządozy-

ni, w koronkowym ozepou i pełnyoh  
godnośoi ruchach, przerzuoała w  o- 
twartyoh szafach. Misa Hannah, fer- 
tyczna i zręczna panna pokojowa, ka­
zała rozgrzewać żelazka do włosów. 
Inne, n .ższe stopnie w tej hieraruhii 
zajmujące, uw ijały s i ę — ta z nożyca- 
kami, tamta z nawleczoną igłą, inne 
podawały azpilki, a jeatoze mniejaze 
duchy biegały i usługiw ały, tak ży­
wo i głośno, że wbrew angielskiej 
flegm ie, w oałym pokoju panował
gwar, bieganina, szum sukien taki, że 
Simona, zupełnie oszołomioną była.

Nareszoie miss Hannach w łosy jej 
utrefiła, miss Griffith zasznurowała
■tanik, tamte inne przestały ją w  pra­
wo i w lewo obracać. Dzieło było u- 
końozonem. Teraz staw ały w pewnej 
odległości, żeby się mu przejrzyó. 
Maoh Kainie, Simona także zobaozyó 
się chciała i zwróoiła się do stojącego  
zwieroiadła. Lecz miss G-riffith oparła 
się temu, żywo złą francuzozyzną tłu ­
macząc, że nigdy w stroju ślnonym
nie wolno w  zwieroiadło patrzeć, bo 
to przynosi nieszozęśoie.

Simona wzruszyła ramionami. Jej 
nio już nieszozęścia przynieść nie mo­
gło! Odsunąwszy mrs Griffith, stanęła 
przed lustrem i z niezadowoleniem i 
zdziw ieniem , ujrzała żyw e na swej 
twarzy kolory, ożyw ione rysj ,  a go- 
rąozka wewnętrznie ją  trawiąca d zi­
w nie podnosiła jej piękność.

(C. d. n.)

Kapelusze, Cylindry, Laski, Parasole jj „Magazyn Nowości“ E. Machayskiego
Lwów. róg u lie y  J ag ielloń sk iej i  T rzeciego Maja.

Z E FIR Y , BA TYSTY, SA T Y N Y  i L E W A N T Y N Y
poleca  w  w ielk im  w yborze gazyn bchayerów we Lwowie
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b i j  ty  ja k o  sam o d z ie ln eg o  cz ło n k a  r o ­
d z in y , są  reak cy jn y m  z a b y tk ie m  fra n ­
c u sk ie g o  p ra w a  fam ilijn eg o . L eoz n a ­
w e t n a  o s iąg n ięo ie  ty c h  ta k  śc iś le  u- 
sp ra w ie d liw io n y c h  re fo rm  n ie  k ła d z ie  
z b y t  w ie lk ieg o  n ac isk u , m im o że p a n i 
S cb m ah l (A n g ie lk a  z pochodzenia^, 
w y d aw czy n i p ism a  A.*ant Couriere n a ­
d a ła  im  k o n k rs tn ą  fo rm ą  p ro je k tó w  
p a r la m e n ta rn y o h  i p o d d a ła  j e  pod oce­
n ą  izby .

N a jK y b itn ie jsz e m i z p o m ięd zy  fe ­
m in is te k  są  d z i ś : p a n i J u l ia  Adam. 
P a u lin a  P ie rre , p a n i Y in c e n t, M arya 
D era ism es i p a n i M artin . N ie  znaczy  
to  b y n a jm n ie j, a b y  b y ły  o n e  n zn an e - 
m i p rz e w o d n ic z k am i r u c h u ; te n  o s ta ­
tn i  ro z p a d a  się  n a  m n ó stw o  g ru p , n ie  
p o łąo zo n y ch  m ię d z y  so b ą  ż a d n y m i w ę ­
z łam i, n ie  z g a d z a jąc y c h  się  co do 
w ie lu  za sad n io zy ch  p u n k tó w , a  n a w e t 
częs to  n ie  sy m p a ty z u ją c y c h  ze sobą.

N au k a  ró w n ie  m ało  ja k  i p o lity k a  
z w ra c a  k u  so b ie  d ą ż e n ie  k o b ie t  f r a n ­
c u sk ic h . W p raw d z ie  u n iw e rs y te ty  f ra n ­
c u sk ie  liozą  dośó d u żo  s łu c h a c z e k , a le  
te  o s ta tn ie  r e k r u tu ją  s ię  z cu d zo z ie ­
m ek, p rz e w a ż n ie  z P o lek  i  R o s ja n e k . 
S tach  n ta k  F ra n o a z e k  je s t  n a d e r  n ie ­
w ie le . B e z s tro n n a  o b se rw ao y a  w y k a ­
s u je  p e w n ą  w y ższo ść  s ło w iań sk ieg o  
ty p u  k o b ieceg o  n a d  ła o iń s k im ; łączy  
o n  w sobie  w ięk szą  g łęb o k o ść  u m y słu  
z p ew n y m  n a s tro je m  id e a lis ty c z n y m , 
d u ż e  u z d o ln ie n ie  do p ra k ty c z n e j d z ia ­
ła ln o śc i, w reszo ie  n ie n a sy c o n ą  chęć  
w ied zy . K obie ty  c u d zo z iem k i, k tó re  
w z ię ły  u d z ia ł w e fran o u zk im  r io h u  
k o b iecy m , w y w a rły  n a ń  w p ły w  n ie - 
z a p rz e c z e n ie  d o d a tn i T sk  n . p. M a­
ry a  S ze lig a , j e d n a  z re d a k to re k  Revue 
feminiate, o s ią g n ę ła  p rz e z  sw ą  sze ro k ą  
d z ia ła ln o ść  l i te ra o k ą  te n  sk u te k , że 
s fe ry  d eo y d u jące  z a o z y n a ją  d z iś  u w a ­
żać  *a ni zb ęd n e  w p ro w ad zen ie  za  
pon  ocą re fo rm  p ra w n y c h  n ie k tó ry c h  
zm ian  w sp rłe o z n e m  i ekonom icznem  
p o ło żen iu  k o b ie t.

A je d n a k , m im o całe j d z ie ln o śc i 
z ja k ą  k o b ie ty  w a lc z y ły  o sw e p ra ­
w a, n ie  w re leb y  b y ły  w s ta n ie  d o k o ­
n ać  bez pom ocy  sw y c h  m ęzk io h  to ­
w a rz y sz y . T o  też  n a jw ię k sz ą  ich  zd o ­
b y czą  było  to , że u m ia ły  sob ie  po zy - 
s k .ó  sp rz y m ie rz e ń có w  m ię d z y  p a ry ­
sk im i p o e tam i, p isa rzam i i d z ie n n ik a ­
rz a m i. P rz e o ią g n ę ły  p rzec ież  na sw oją 
s tro n ę  n a w e t ta k  ro z g o ry c z o n eg o  
p rz e c iw n ik a , ja k  D um as sy n a .

C złow iek , k tó re g o  o k rz y k  „T u e-U !"  
s ta l  s ię  w św iec ie  n ieo d łączn y m  od  
je g o  n a z w isk a , k tó ry  p rz e z  d w a d z ie ­
śc ia  la t  z g ó rą  p isa ł p rz e c iw k o  kob ie  
oie, o zn a jm ił n a g le  kn  og ó ln em u  z d u ­
m ien iu , że  k o b ie ta  m a p raw o  bra  
u d s ia ł  w  p raw o d aw stw ie  i ży o iu  poli- 
ty c z n e m , o ra z  że  m oralność  sp o łeczn a  
n o w o czesn e j F ra a c y i  k rz y w d z i j ą  i 
w y z y sk u je  n a  k o rz y ść  m ężczy zn y .

T e ra z  fem in izm  w szed ł p o p ro s tu  
W m odę. In o c lig en cy a  o zy ta  Ib se n a  i 
p rz e jm u je  s ię  n im . K siężne  i m a rg ra ­
b in y  p rz y łą o z a ją  s ię  do obo u  k o b ie t 
w a lczący ch  o sw e p raw a. W  u n iw e r­
sy te c ie  p a ry sk im  is tn ie ją  w y k ła d y , po­
w iad am ia jące  p u b liczn o ść  o znacznych  
p o s tę p a c h  ru c h u . G ru p a , nosząo a  dość 
k o m io zn ą  n a z w ę  „hom m es fe m in is te s 44, 
p o w ię k sz a  się  z d n ie m  k ażd y m  o no 
w yoh cz ło n k ó w , z a sz c z y tn ie  z n a n y o h  
s p o łe c z e ń s tw u . P an i D o ran d  z a czę ła  w 
w o s ta tn ic h  ozasach  w y d aw ać  now e 
p ism o co d z ien n e  lite rao k o -p o lity ^zn e , 
„ L i F ro n d a - , k ie ro w an e , red ag o w an e  
i a d m in is tro w a n e  w y łączn ie  p rzez  ko 
b ie fy. Z tem  w sz y s tk ie m  p rak ty o zn y o h  
re z u lta tó w  je s t  d o tą d  m ało . M łoda 
dzieW ozyaa z w y ższy ch  k las  j e s t  drnś 
ró w n ie  su row o  s trz e ż o n ą  ja k  d aw n ie j, 
a  m ło d a  osoba, za c h o w u ją ca  się  n ieco  
sw o b o d n ie j, n a ra ż a  się  na  to , że  je j  
z a c z y n a ją  u n ik ać . Z a  to  F ra n c u sk i z a j­
m u ją  co raz  w y b itn ie js z e  s ta n o w isk a  
w  d z ie d z in ie  l i te r a tu ry  i  s z tu k i, n ie  
m ów ’ąc ju ż  o tem , że k ła d ą  w ie lk ie  
za s łu g i na  p o lu  p ra k ty c z n e g o  m iło s ie r  
dzid.

W aw alu , obok  m onarohów  n a ity o h  i 
na, w ięk szy ch  b o h a te ró w .

T e raz  czas n a  s to licę  k ra ju .
L w ów  b y ł od w ieków  s ied z ib ą  p o l­

sk ie j p ra c y  i k u ltu ry , św iad k iem  b o ­
h a te r s tw a  n a sz y c h  ry c e rz y , s tra ż n ic ą  
m y śli p o lsk ie j n a  k resach

T u ta j w ięo n iech  s ta n ie  k o lu m n a  
k u  czci n a tc h n io n e g o  te j m y ś li sze r­
m ie rza , k tó ry  w n a jc ięższy ch  czasach  
n p a d k n  d u ch a  a n i n a  chw ilę  n ie  p rz e ­
s ta ł  o n ią  a lo z y ć ; w alozy p o tę ż a e m  
swi m  słow em  i te ra z  b u d ząc  n a ro d o ­
w e su m ien ie , ucząo  m łode  u m y s ły  i 
se rca , iż  n a le ż y  „z e s trz e lić  m y śli w  
je d n o  o g n isk o - , a s ięg a  w p ły w em  
sw y m  zb aw ie n n y m  coraz uzerzej i da­
le j, a ż  pod w ieśn iacze  s trz e c h y !

R o d acy ! P. m n ijm y , że ty lk o  w ie l­
ki n a ró d  o w y sok ej k u d u rz e  i w spa 
n ia ły c h  tra d y c y a c h  d z ie jo w y ch  m ógł 
w ydać ta k ie g o  g e n iu sz a  ja k im  by ł 
M ick iew icz ; m ałą  b y łab y  po tom ność , 
g d y b y  g o d n ie  u czc ić  go  n ie  um ia ła . 
Więo m ech  k aż d y  da  g ro sz  sw ój a 
n ieb aw em  w zn iesie  s ię  ku  n ie b u  
w sp a m a ła  ko lu m a A dam a, ab y  n a j ­
d a lszy m  p o k o len io m  p rz e k a z ać  cześć 
i m iło ść  d la  n a ro d o w eg o  W ie3*cza.

To n a ro d o w y  ob o w iązek , b p e łn ij-  
m y  go w szysoy  !

Lw ów  w  m a ju  1898.
D r. A . M ałecki, Isaak M ikołaj Issako- 
wicz, Adam  ks. Sapieha, dr. Roman P i­
łat, dr. Godzimir Małachowski, dr. Z dzi­
sław M archwicki, A dam  Krechowiccki, 
dr. Ludw ik Ćwikliński, dr. Bronisław  
Radziszeicski, Stanisław  Ciuchciński, 

Karol Schayer, M ichał Michalski. 
S k ła d k i p rz y jm u je  s k a rb n ik  k o m i­

te tu  p. J a n  K az im ierz  Z ie liń sk i, Lw ów , 
g a lic y js k i  B an k  k re d y to w y , o raz  r e ­
d a k c je  w sz y s tk ic h  d z ie n n ik ó w  we 
L w o w ie  i n a  p ro w in c y i — N azw iska  
ofiarodaw oów  b ęd ą  n a ty c h m ia s t o g ła ­
szane.

K o n k u rs  u a  p o m n ik . Komitat budo 
wy pomuika Adama Mickiewicza we Lwo­
wie ogłasza Diuiejaztm konuurs na projekt 
pomnika o zasadniczym motywie kolumny, 
który na cześć wieszcza ma sUnąś us placu 
Muryackim w naszom mieście.

Nie mając woale zamiaru krępowania 
indywidualności artysty, owszem, zostawia­
jąc jej jak najszersze pole, sądzi jednak ko­
mitet, le choćby w przybliżeniu powinien u- 
kreslić swe wymsgauis.

Przyszły pomnik musi być w eałośei, 
we wszystkich szczegółach, dziełem eztuki, 
ma mieć jako zasadniczy motyw kolumnę, 
pożądaną jednak jest rzeźba, jako artysty 
ozue uzupełnienie architektury. Od poziomu 
aż dc ezozytu powinien mieć przynajmniej 
20 metrów wysokości, ma zaś byś wyko­
nanym z materyału wytrzymałego na weiel- 
kie zmiany naszego klimatu. 0 ile mate- 
ryałem tym miałby byd granit czerwony lub 
szary, komitet dostarczy go artyście w sta­
nie surowym. Wreszcie koszta pomnika nie 
powinny przekraozać sumy 60,000 zł. licząc 
w to ewentualnie także wartość materyału 
przez komitet dostarczonego.

Modele, lub r Bnnki, wyaonane w skali 
iJl0 ogólnej wielk śei, należy nadeołaś na 
koszt komitetu pod adresem lwowskiego to­
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych najdalej 
do 15 września br. o wysłaniu jednak pro­
jektu należy zównocześnie zawiadomić pre­
zesa kom itetu  dr. Ludwika Ćwiklińskiego 
(ul. Mickiewicza 1 10) przesyłając równo­
cześnie na jego ręce zapieczętowaną kopertę 
opatrzoną tem sam em , co projekt, mottem, a 
zaw ierającą nazwisko artysty. Do projektu 
należy dołączyć kosztorys z oznaczeniem ma­
teryału z jak iego  pomnik miałby być wy­
konany. Plany  sytuacyjne są do dyspozycyi 
w eekretaryacie towarzystwa sztuk pię 
kay ch.

Pierwsza nagroda wynosi 1000 diu^a 
500 koron.

J u b i le u s z o w y  m e d a l M lek lew lcza . 
Staraniem komitetu jubileuszowego imienia 
Adama Mickiewicza wykonany został przez 
jedneg • z najznakomitszych naszych arty 
stów: W .cław a Szymanowskiego medal pa­
miątkowy, który ukaże się już W najbliż 
■zym czasie. M dal ten przedstawia na głó­
wnej stronie (arereie) popursic poety. Arty 
sta posłużył się motywami znanego dagne 
rotypu Schweioera i dał nam oblicze poety 
natchnione ogniem twórczości, pełne życia i 
wyrazu. Twarz Mickiewicza znamionuje ener 
gia myśli, która znalazła uplastycznienie w 
zmarszczonej nieco okroni, a w wnątrzny za­
pał przebija s ę  w mistizowsko modelowa­
nych ustach. Jeżeli w awereie artysta trzy 
mać się musiał ściśle rysów przekazanych 
w portretach i trądy-yi, to puścił zupełnie 
wodze fantasy i w przedstawieniu wzruszają­
cej sceny symbolicznej, która znajduje się na 
rewersie. Znane podanie niesie, że poeta po 
napisaniu słynnej improwizacyi z III cifśei 
Dziadów, wpadł w głębokie omdlenie Z te­
go omdlenia budzi eię zwolna w pół leżą­
cej postawie ku nowemu życiu i nowej 
twórczości i wita wzrokiem . wie niew i-ście 
postaci, z których jedna już się do i.iego 
zbliżyła: prawą ręką objęła j" ;o głowę i
kładzie mu na czole pocałunek, to miłość, 
druga za* symbolizująca ból nalb-.ega w tej 
chwili ze świątyni sztuki i a wyraz»m głę­
bokiego cierpienia skroń swą ukrywa w za 
ła  ane dłonie. Pot żne wrażenie tej kompo- 
zycyi znajduje pełny wyraz w wlerezu poe­
ty objaśniającym tę ecenę : „Teraz duszy jam 
w moją Ojczyznę wcielony", Tak przedsta­
wia eię medal, któr go rozmiary są większe 
od przyjętej zwykle fu/my bitych dotyebczae 
mecslów. Jesteśmy przekonani, ż* publi­
czność ca*za gorącem poparciem przyczyni 
się do jak najszerszego rozejścia się tego 
medalu którego ceca za egzemplarz brouzo- 
wy wjnoai 5 zł. 10 marek, 5 rubli) za 
egzemplarz srebrny 10 zł. (20 marek, 10 
rubli). Do przyjmowania prenumeraty upo 
waśnione są wszystkie redakeye dzienników, 
tudzież księgarnie i sekretarz komitotu dr, 
Bronisław Gubrynowicz (Lwów, Zakład 
Ossolińskich). Prenumeratę przyjmuje się 
uajdalej do 1 lipca 1698 r, gdyż z tym 
tt-rmiaem liczba zamówionych medalów bę­
dzie eamkniętą.

ń K o ła  l i te r a c k o  a r ty s ty c z n e g o , 
a ę iy  ju ż  w g ro b ach  k ró le w sk ic h  ua 'W i*ezór Mickiewiczowski odbędzie się w

„Kole" w piątek, dnia 20 b. m o godzinie 
8 wieczo:*m. W program obchodu prócz 
odczytu p. Jana Kasprowicza wejdą produk­
cje chóralne tudzież deklamacya p Włady 
sława Woleóskiego. Tłowo wstępne wypowie 
rektor dr, August BaLsits. Wstęp w.lny 
dla członków „Koła" wraz z rodzinami 
oraz dia osób przez nich wprowadzonych.

Wydział Towarzystwa na posiedzeniu, 
odbytem w d. 11 b. m. upoważnił p. Jana 
Stykę de przemówienia im. „Koła" pod­
czas uroczystości lałożenia kamienia węgiel 
nege pod pomnik Miekiewiozowski na placu 
Maryackim.

W  D e la ty u b i odbędzie aię obchód Mic­
kiewiczowski d. 19 maja.

W se tn ą  ro c z n ic ę  u re d z in  A dam a 
M ick iew icza  o d zy w am y  się  do W as, 
ro d a c y l

W znieść w e L w ow ie  p o m n ik  Tom u, 
k tó ry  w  p o ro zb io ro w e j epoce d z ie jó w  
n a sz y c h  s ta ł  s ię  u o so b ien iem  idea łów  
n a ro d o w y ch , dążności, c ie rp ie ń  i w ie ­
rz e ń  P o lsk i c a łe j, n a jp ie rw sz y m  Je j 
w ieszczem  i p rz e w o d u ik ie m  duchow ym , 
T em u, k tó ry  śm ir.ło  — on je d e n  
m ó g ł o sob ie  po w ied z ieć  :

Ja  i Ojczyzna to jedno I

w zn ieść  p o m n ik  A dam ow i M ick iew i­
czow i w  s to licy  k ra ju , to  o b ow iązek  
n aro d o w y  1

W im ię  o b o w ią z k u  te g o  w zy w am y  
W as, ro d acy  do sk ła d e k  p o w szech n y ch .

U bodzy  je s te śm y , lecz  n ieoh  k ażd y  
da  g ro sz  sw ój, a s ta n ie  p o m n ik  g o d n y  
nieśm ici-Łe.nego tw ó rc y  „Pan® T a d e u ­
sz a " , te j epopei, k tó ra  po w iek  w ie­
ków  św iadczyć będzie  o ty c iu  n a ro d u  
p o lsk ieg o .

P o m n ik  m a  być g o d n y  W ieszcza, 
m a być  d z ie łem  sz tu k i. B ędz ie  to  k o ­
lu m n .,  k tó ra  w sp a n ia ły m ' a rc h i te k to ­
n ic z n y m i w y m ia ram i i a r ty s ty c z n e m  
w y k o n an iem  p rz e m a w ia ć  w in n a  do u - 
oziió ogó łu  i po śró d  w a rs tw  n a js z e r ­
szy ch  b u d z ić  p o czu c ie  m iok iew iczow  
sk ie j id e i, w zn o szące j s ię  p o n ad  po 
uiom y a s tre sz c z a jąc e j s ię  w s ło w a c h :

Bóg i Ojczyzna I
W ieszczo w i, k tó ry  za  m ilio n y  ko- 

oh a ł i c ie rp ia ł k a tu sz e , k tó ry  sz ta n d a r  
czci narodow ej n ió s ł z aw sze  w osoko , 
n a le ż y  się n a jw y ż sz a  cześć. Z oboej 
z iem i p rzen ie s io n e  p ro c h y  J e g o  sp o -

S R O M  S A .
Lwóte dnia 14 m aja.

Zapiski osob iste. Namiestnik hr P i -
n i ń s k i  przybył w piątek wieczorem do 
Krakowa, gdzie na dworcu powitały go wła­
dze. W sobotę rano zwidzał w towarzystwie 
delegata p. Laskowskiego zakłady naukowe, 
następnie był na posiedzeniu Akademii u- 
miejętności a o godz. 2 popołudniu odbył 
•ię objad na eześś jego dany przez Akade­
mię umiejętności w Grand hotelu.

Marszałkowa Cecylia hr. B a d a n i o w a  
wyjechała na przeciąg klluu tygodui do 
Wiesbadeuu.

Dyrektor M a r c h w i c k i  powrócił z 
Warszawy do Lwowa.

Ze sfer notaryalnyeh . Notaryusi 
Antoni Kasprzak został przeniesiony z F r j -  
sztata do Cieszyna, a Henryk Giełdaaowski 
z Czarnego Potoka do Frysztat*.

O dioaczentc. Cesarz nadał tytuł do­
stawcy nadwornego p. Edmundowi M a u t li­
n ę  r o w i, właścicielowi ogromnego handlu 
nasion w Budapeszcie, który niedawno zo 
etał odezczególniony wysokim orderem ro­
syjskim.

„ C z y te ln ia  k a to l ic k a "  wezwała wczo­
raj na naradę w sprawie sposobów zapo 
bieżenia skutkom drożyzny lwowskiej przed­
stawicieli towarzystw dobroczynnych lwow­
skich. Stawili się delegaci wszystkich sto­
warzyszeń chrześcijańskich, a między nimi 
panie: Ad. Sapieżyna, pani Papara i We 
kslorowa. Po przeprowadzonej dyskusyi zgo­
dzono się nie rozdrabniać akcyi, lecz wysłać 
do komitetu ratunkowego zainicyswauego 
przez robotniczą „Jedność" delegatów in­
nych towarzystw i skupić w tym komitecie 
całą działaluość w sprawie drożyzny.

Z m iło śc i?  W procesie przeciw Grzy­
bowskiemu, oskarżonemu o zamach na ży­
cie własne i swojej narzeczonej panuj Zdzi­
sławy Macie8zkiewiczówny wczoraj pepo- 
ludnin trwało w d Iszym ciągu bada­
nie panny Macieszkiewiezównej. 1 isał do 
nit-j Grzybowski liety przerażajączj długości, 
w k órych mówił o swoich cierpieniach mi­
łosnych, o zamiarze wstąpienia do klaszto­
ru i t. p. Razu pewnego długi a*ój sur­
dut czarny co miało być aluzyą do jego nie­
szczęśliwej miłości nazwał sutanuą.-

Na pytanie d r i Greka obrońcy Grzybow­
skiego odpowiedz ała panna M., iż ani nie 
żąda ukarania Grzybowskiego za targnięcie 
się na jej żyoie, ani nie ma do niego za to 
żalu. Zaprzeczeniem również odpowiedziała 
zrazu na pytanie, czy żąda zwrotu wyda­
tków. spowodowany eh leczeniem eię z rany, 
ale później po dwukrotnej namowie obrońcy 
jej dr. Burupera zmieniła zdanie i oświad 
czyła, żo żąda odszkodowania.

Dr. Grek następnie zaczął indagować 
pannę M. i dowiedział się, że wprawdsie 
Grzybowskiego zapewniała w listaoh, iż jęj 
i: atka wiedziała o wzajemnej miłośoi obojga 
młodych i nawet z góry dawała im swe 
błogosławieństwo, ale że w rzeczywistości 
pani M. o niczem nie wiedziała. Panna M. 
pisała tak Grzybowskiemu tylko po to, aby 
go uspokoić i zmniejszyć ciągłą jego obawę 
o przyszłość swej miłości.

Po tem wyjaśnieniu powstał dr. Grek i 
oświadczył, iż ma w ręku listy panny M. 
pisywane do Grzybowskiego. Zważył je i po­
kazało się, że ciężar ich wynosi 6 klg. 
Prosił sądu o pezwolenie odczytania przynaj • 
mniej niektórych. Dr. Sumper sprzeciwił eię 
temu, ale trybunał postanowił przejrzeć owe 
listy. Nie zawierały ono nic tak dalece cie­
kawego, a jedj nie dowiodły, iż istotnie pan- 
ii.. M. nie pisała prawdy Grzybowskiemu, 
donosząc mu, że matka jej wie o ich sto­
sunku.

Listy te odczytano dopiero pod koniec 
wczorajszej rozprawy, przedtem zaś zezna­
wał jaszczu dr. M ajer, lekarz ze stacyi ra ­
tunkowej, który pierwszy dał pomoc lekar­
ską obojgu postrzelonym. Zeznał en, że 
Grzybowski tylko szczęśliwemu przypadkowi 
zawdzięcza, że się nic zabił strzałem wy­
mierzonym w piersi.

Oprócz tego przesłuchano jeszcze wczo­
raj eksjertów ruezuikarskioh na to, aby 
zbadać, ile razy Grzybowski strzelał z re­
wolweru i ekspertów lekarzy dra Lachowi­
cza i Obtułowicza.

Udroozona do dziś soboty rozprawa za­
cznie się od przesłuchania jeszoze trzech 
świadków.

W sobotę rano przesłuchany jako świa­
dek zwierzchnik Grzybowskiego dyrektor 
szkoły p. Przepylińeki, wystawił oakaiżone- 
inu bardzo c h lu b n e  świadectwo. Zdaniem 
jego, nauczyciel Grzybowski był moralnym, 
gorliwym w pełnieniu obowiązków, uprzej­
mym względem kolegów, sumiennym i do­
brym wobec dziatwy szkolnej. W oetatnim 
tygodniu przed katastrofą uderzyła wszjst- 
kich zmiaua zachowania się Grzybowskiego. 
Stał eię zgryźliwym, opryzkliwym i cyni­
cznym, obowiązki nauczyoielskie pocięły ma 
cięiyś.

Ojciec panny Zdziiławy, zniewolony tak­
że d i świadczenia przed sądom, potwierdził 
znaną już trybunałowi swą nieohęć do nau­
czycieli ludowych, oraz ie dla córki swej 
nie życzył aobie Grzybowskiego za męża, 
bo rodzina Grzybowzkieh, z powodu, iż oj­
ciec ozkarzon go oddawał się pijaństwu, li*  
wzbudzała w mm zympatyi.

Przesłuchana matka oskarżonego zezna­
ła, ie pewnego razu spotkawezy pannę Zdzi­
sławę w swym dcm.u, przedstawiała jej, że 
Grzybowski nie może się z nią ożenić, chcąc 
w ten sposób wpłynąć na pm nę Zdzisławę, 
by zaprzestała bywać w jej demu, raziło ją 
bowiem ściąganie się panny Zdzielawy od 
wszelkiego zajęcia po za nauką szkolną.

Po skońezonem przesłuchaniu oświadczy­
ła pani Grzybowska, że twierdzenie p. Ma- 
cieszkiewioza, jakoby jej ś. p. małżonek był 
pijakiem, jest nieprawdziwe, zmarły bowiem 
był dobrym mężem i ojcem i nikt go nie­
trzeźwym nie widywał.

Postępowanie dowodowe zostało ukończo­
ne. Trybunał postawił sędziom przysięgłym 
jedno pytanie główne w kierunku usiłowa- 
nege morderstwa, oraz -  na wniosek o 
brońcy dr. Greka —  dwa pytania dodatko­
we ua wypadek zatwierdzenia pytania głó­
wnego, a mianowicie: czy oskarżony działał 
w stanie przemijającego pomieszania zmy - 
mśv  i o w ozaeie, gdy pomieszanie trwa­
ło; oraz, czy oskarżony w chwili popełnia­
nia czynu znajdował się w stanie chwilo­
wego zboczenia umysłowego.

P ię ć a z ic s ięc io lec ie  pracy u kaszty 
zecerskiej obchodzić będą we Lwowie w 
niedzielę 15 b. m. pp. : Antoni Polański, 
Aleksander Wierzbiański, Jan Niedopad i 
Franciszek Sarnieki. O 9 rano odprawioną 
będąie na intenc-ę jubilatów msza sw. w 
Koś&ele 0 0 . Karmelitów, poczem zbiorą aię 
ich przyjaciele na Wysokim Zamku i zasią­
dą do wspólnej uczty.

P a m ią tk ę  zn iesien ia  pańszyzny  
przed 50 laty obchodzió postanowili Rusini 
wa Lwowie wiecem narodowym, zwołanym 
przez komitet zjednoczonych towarzystw 
ruskich. Program wiecu jest następujący : 
Po nabożeństwie w cerkwi Uspenia tj. woło­
skiej, odbędzie się pochód wiecowników aa 
Wysoki Zamek, gdzie eię rozpoczną obrady 
wiecowe pod gnłem niebem. Wiec zagai 
profesor Romańczuk, jako prezes komitetu, 
a dr. T. Okuniewski objaśni stanowisko 
Rusinów w r. 1848. Włościanin Józef Hu- 
ryk będzie mówił o zachowaniu się etanu 
włościańskiego w r. 1848, a Bazyli Dawi- 
ćiuz o ówczesnem stanowisku kleru grecko­
katolickiego Słuchacz prawa, Juliau Sio- 
*ało przedstawi ud/.iał młodzieży ruskiej w 
wypadkach roku 1848, a Iwan Gusialewicz 
akisśli te wypadki, jako ich naoczny świa­
dek. W razie niepogody wiec odbędzie się 
w talt „Naroduego Domu" a wieczorem te­
goż dnia urządzony będzie koncert, na któ­
ry złożą się produkeye i  okolą# chórów ru ­
skich.

Mimo, że termin wiecu naznaezono już 
na 19 bm. jeszcze nie wiadomo, czy pro­
gram jego będzie istotnie wypełniony i czy 
przejdzie spokojnie. Akademicy rneey na- 
redowcy, i iezadowoleni i  tego, że komitet 
urządzają ludzie, podejrzani przez nich o 
eympatye dla Moskwy, odmówili zwego u- 
dziułu, stąd też imieniem młidzieży ma 
przemawiać członek moskalofllskiego towa 
rzjstw a akademickiego. Inne towarzystwa 
akademickie mskie zamierzają na wieeu za- 
demrns‘rować przeciw temu, że imieniem 
młodzieży ruskiej przemawia moekalońl. 
Oprócz akademików odmówiło swego udzia­
łu  także towarzystwo śpiewackie „Bojan 
webec czego niewiadomo czy pamiątkowy 
koncert będzie można wieczorem po wieou 
urządzić.

Krakowska akadem U  um iejętnoś­
c i  edbyła dziś w południe — jak telegra­
fują z Krakowa — doroczne, publiczne po- 
■iedieuis, które zaszczycił także swoją obec­
nością namiestnik hr. Finiński.

Nadto przybył dr. Biliński i dr. Rittner 
z Wiednia, oraz byli ze Lwowa rzeczywiści 
członkowie Akademii : dr. Bobrzyśski, dr
Ćwikliński, prof. Franke, Wład. Łoziński, 
prof. Kalina, dyr. Kętrzyński, prof. jHlian 
Niedźwiecki, dr. Bron. Radziszewski, tndziaż 
członkowie koreapondenci: prof. dr. Włady­
sław AbrahBm, prof. dr. Oswald Balzer, 
Bronisław Łozińeki, prof. Stefa Niemen- 
towski, pref. dr. Tadeusz Piłat i prof. dr. 
Władysław Ochenkowski. $Q|

Zagaił zebranie zastępca protektora dr. 
Julian Dnnajowiki, poczem zastępca prezrta 
dr. Fryderyk Zoll powitał zebranyeh, mówił 
o ogólnej wydatnej działalności inetytuoyi i 
wyraził hołd pam ęoi członkom zmarłym. 
Sprawozdanie z działalności Akademii przed­
łożył sekretarz generalny dr. Stanisław 
Smolka,

Członkiem korespondentem Wydziału bi- 
storyczno-flloiofleimego mianowano p. St. 
Laguna, współred. Ateneum.

Po odczjeie prezesa Stanisława hr. Tar­
nowskiego p. t. „Ogólna charak eryetyka 
Adama Mickiewicza- nagrodzonym hucznymi 
oklaskami ogłosił sekretarz Smolka przy­
znane nagrody :

Nagrodę z fundacyi Barczewskiego w 
kwocie 1.000 zł. za najlepsze dzieło malar­
skie otrzymał p. Jacek M a l c z e w s k i  za 
obraz swój „Błędne Koło". Komitetu hwalił 
jednogłośnie przedstawić do nag ody ten o- 
braz. Blhowi-m bogactwem fantazji, orygi­
nalnością twórczą przy innych znanych zale 
tach pędzla tego ariyety, wyróżniał się z po­
śród prac wykonanych i wystawionych w 
roku konkursowym tak rozmiarami, jak eze- 
rekością zadania i pokonania związanych z 
niemi trudności, obraz ten wychodzi po nad 
poziom zwykłej i codziennej naszej malar 
skiej twórczośoi. Komitet zwrócił uwagę na 
obrazy: „Pokłon" Bergmana, „Tryptyk”
Tetmajera, „Potyczkę* Antoniego Piotrow­
skiego, „Rozmowę" Mebofera „Fiordy nor 
wegskie" Nałęcza oraz portret 8 sióstr ś. 
p, Machniewicza,

Nagrodą konkursową im. P Barozew- 
■kiego, 1000 ił .  otrzymał p. Karul P o t- 
k a ń s k i  za dzieło historyczne p. t. „Kra­
ków przed Piastami" i „Lachowie i Le 
chici".

Na konkureie im. Lindego, nagrodę 675 
rnbli z* pracę leksykograficzne przyznano p. 
Stef. Ramułtowi, za dzieło p. t. „Nowe m i- 
teryałj do iłownika pomorskiego, czyli ka- 
ezubłkiego".

Inne konkursy, jak z zapisu ks. Jaku­
bowskiego na temat ustawodawstwa syno­
dalnego w Polsce oraz z fundacyi dra Kret- 
kowskiego na temat matsmstyczay spełzły 
na niczem.

Posiedzenie zakończyło się przed godzi- 
uą 2.

Hojne fand icye. W Warszawie za­
czął już wybrany w tym celu komitet krzą­
tać się około budowy taaicb mieszkań dla 
robotników, na co znany filantrop bankier 
warszawski p. Wawelberg ofiarował z. r
300.000 rubli. Obecnie wspólni’ p. W a­
welberga p. Stanisław Rotwand ofiarował
100.000 rubli gotówką i nieruchomościami 
na stworzenie instytucji, która się ma opie­
kować dziećmi robotników.

Zmarły d. 6 bm. w Montreui adwokat 
ś. p. Kazimierz Sipecht zapisał cały swój 
majątek w sumie około 50.000 rubli na 
rzecz kasy pomocy dla osób pracujących na 
polu naukowem w tow. imien. J . Mianow­
skiego, pod T arankiem wypłacania pozosta­
łemu bra,u doźjwoeia po ÓOO rubli corocz­
nie. Bibliotekę zapiiał kasie pomocy adwo­
katów przysięgłych, ■ztychy, obrazy i iy- 
sytiki szkole rysnngów w muzeum rzemieśl 
nieiem. Ś. p. Kc-imi-rz Szpecht ukończył 
uniwersytet warszawski. Był adwokatem od 
lat 19. Msjąiea, jaki zostawił, skł-dający 
się głównie z domów w Warszawio, lawdzię- 
czał własnej pracy i oszczędności.

P o s z u k iw a n i  s p a d k o b ie rc y . Sąd 
obwodowy w Przemyślu, poszukuje spadko­
bierców M arji Woźniakowskiej, urodzonej 
w roku 1823 w Cieszynie, a zmarłej w 
Przemyślk. Spadek etanowi realność, warto­
ści około 3.000 zł. Kuratorem mianowany 
adwokat i r .  Wł. Błażowski w Przemyślu.

Drożyzna w T arnopolu. Rada gmin­
na tarnopolska uchwaliła natychmiast za­
cząć wypiekać w własnym zarządzie chleb 
po cztery centy za funt tj. o połowę taniej 
niż go sprzedają piekarnie prywatne.

Antysemityzm miał się tak groźnie 
objawić w ostatnich dniach w Tarnobrzegu, 
że aż tamtejei żydzi telegrafowali do na­
miestnictwa lwowskiego z prośbą o obronę 
Żydzi obawiają się ekscesów przeciw sobie 
w rocznicę zniesienia pańszcz zny.

T łam ack a  fabryka o łow kow , która
już kilka razy to powstawała w doniesie­
niach dziennikarskich, to znowu ginęła z 
powodu zaprzeozeń, ma znowu powstać. Te­
raz donoszą, ie w Tłumaczu zawiązała się 
■półka akcyjna z udziałami w kwocie 50 zł. 
mająca na celu założenie fabryki ołówków

Pożar w U lanow ie, w powiecie ni­
skim, zniszczył d. 10 bm. przy silnym wi 
ihize 33 domów mieszkalnych, bardzo wiele 
budynków gospodarczych. Między spalonymi 
domami są też koszary żandarmeryi. Szkoda 
wynesi około 50.000 złr., zaledwie do po­
łowy ubezpieczona. Przyezyną było prawdo­
podobnie nieostrożne palenie papierosów w 
pobliżu suszarni pręci wiklinowych.

Z nienaw iści narodowej napadli — 
jak donoszą telegramy — Czesi w Bernie 
morawekiem, nauczyciela tamtejszego semi- 
uaryum Eibensebuetza, obili go i pokale­
czyli.

Z m a rli . Przed kilku dniami zmarła we 
Wiedniu pani Franciszka Millerowa, matka 
sekretarza prezydyalnego w ministerstwie 
kolejowem Władysława Millera. Zmarła by 
ła wdową po śp. Antonim MJlt-rze, wielee 
zasłużonym około rozwoju polskieh stowa­
rzyszeń we Wiedniu- Cześć jej pamięci.

W ie lk i f e s ty n  „E ch u " zapowiedziany 
ua niedzielę 15 bm, rozpocznie świetnie te- 
goroozny sezon letn1- W obfitym programie, 
obok bogato wyp sażom-j loteryi fantowej, 
pomieszczono wiele nowości, między ianemi 
dowcipne przedstawienie telektroekepu, po 
dróż balonem do bieguna północnego, nie­
zwykłe wyścigi, rozliczne gry i zabawy za- 
rówuo dia starszych jak dla dzieci, konkurs 
piękności i brzydoty, momentalne zdjęcia 
fotograficzne i t. d.

Przez cały czas trwania festynu grać 
będzie ulubiona muzyka wojskowa 30 pułku 
pod osobistem kierownictwem p. Rolla. Wie 
ezorem przy rzęsistem oświetleniu różnoko­
lorowych lampionów odbędą s ię  produkeye 
chóru „Echa".

C z ło n k ó w  to w a r z y s tw a  w z a je m n y c h  u- 
bezpieczeń w Krakowie obwodu Sam b o rsk ie ­
go zaprasza p. L. Balicki na zebranie 18 
b. r. o 3 popołudniu w sali rady powiato­
wej w Samborze.

P* T a d e u s z  C i e ń a k i  zaprasza zaś 
członków krakowskiego towarz. wzaj. ubez. 
okręgu Czortkowskiego, ua naradę do sali 
Rady pow. w Czortkowie na dzień 17 maja, 
godzina 2 popołudniu.

K a le n d a rz  Dziś dnia lo  maja: Zofii 
i 3 córek — Jutro daia 18 m aja: Jana
Nepomucena.

S z t u k a

Repertuar teatralny,
W niedzielę d. 16 maja o godz. wpół 

do 4 po południu: „Małka Sohwamnkepf*, 
sztuka w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej. Wie­
czorem o godz. wpół do 8 :  „Dwaj urwieze* 
sztuka w 6 aktach 8 odsłonach Piotra Ds- 
courcelle.

W poniedziałek d. 16 maja po raz pier- 
ezy „K raj", oryginalna komedya w 4 ak­
tach osnuta na tle stosuntów w Królestwie, 
nagrodzona pierwsią nagrodą na konkureie 
krajowym.

W nauce: „Adam i Marylla", sztuka 
w 3 akta k oryginalnie napisana przez Z. 
Sameokiego.

* L enartow icz o Ordonie. Warezaw- 
eki K u iyer  poi. pisze: W ubiegłą środę 
minęło la l jedenaście od śmierci Ordona, 
tego Ordona, któremu Mickiewicz kazał 
umrzeć o pół wieku przeezło wcześniej. Ży- 
eie posprzeczało alf tu i poezją, sprzeczka 
ta jednak nie wyrządziła ezkody peezyi. Or­
don czynu, który mu przypisał poeta, nie 
■pełnił, ho roku 1831 przebywał jako emi­
grant za granicą; najpierw w Anglii, na­
stępnie we Włoszech, gdzie wstąpiwszy do 
wojaka, doałuźył aię atopnia majtra. Zakoń­
czył żyoie jako inwalida armii polskiej i 
włoakiej we Florencyi.

Przebywający jednocześnie w tem ostat- 
niem' mieście i z głośnym wojownikiem za­

przyjaźniony Lenartowicz, zaraz po amutnym 
jego zgonie przysłał do Warazawy wiado­
mość o tem w liście, nigdzie dotąd niedru- 
kowanym. Podajemy list ten poniżej, jako 
senną pamiątkę po dwóck wsławionych 
ziomkach.

Florencja 4 maja 87.
Smutną wam przesyłam wiademośś: J u ­

lian Koiatanty Ordon, były oficer artylerri 
b. wojsk polskieh, kawaler krzyża „Yirtuti 
m ilitari", bohater jednej a poezyj Mickie­
wicza, major wojsk włoskich, wieku lat 75, 
dzisiejszej nocy odebrał sobie życie wystrza­
łem z pistoletu.

W papierach pe nim pozostałych żadne­
go powodu do tak rozpaczliwego kroku zna­
leźć nam aię nie udało. Skarżył eię na cier­
pienia żołądkowe, na utratę słuehu, na nie- 
czynność, a zresztą trzymał aię jake-tako.

„Znudzony jestem żjciem — powtarzał 
do mnie 1 do wielu znajomych — co robić? 
Na instruktora już się nie przydam, wesy- 
■tko mnie niecierpliwi — lepiej raz akoń- 
ezyć a po żołniersku, od kuli, ni* w szpi­
talu..."

Nie przypuszczaliśmy wszakże, żeby 4o 
teg# przyszło, żeby się na samobójstwo zde­
cydował.

Dziś * godz. 7 i pół p. Lud. 0., i  któ­
rym w jednym domu mieszkał, przyniósł mi 
tę wiadomość.

W mieszkaniu znaleźliśmy go na aiami, 
pod okDem, leżącego na bojr, twarz prze 
strzelona, krwi ilość znaczna — piatolet je­
szcze w ręce...

Wszyscy, którzy go znali, wiedzą, ie 
był to charakter prawy, szlachetny, pełen 
godności w postępowaniu z ludźmi, epokoj- 
ny, unikający zatargów, mężny aż do boha- 
terstwa, chętny w niesieniu pomocy drugim. 
Brakowało mu tylko zasady religijnej.

Dym prochu i świszczące kule mniej aą 
straazne od owych ihm ur ciężkich, ubez- 
władniająoyi h, a tak bezustannie tłoczących 
■ię na umysł i seree ezłowieka. Odważny 
na ogień, przed chmurami cofnął aię i prze­
szedł granieę życia.

W liście pozostawił polecenie spalenia 
zwłok swoich, papierów i listów.

Przez długi czas szlaohetfcnj pamięci Or­
don przebywał w Anglii, gdzie, jeśli wolno 
domyślać się, zaraził eię „spleenem*- angiel­
skim, tą zimną flegmatyczną pcgaidą życia. 
Żeny nie miał, roizinę oddaloną; brata, de 
którego był przywiązany, niedawne temu 
■tracił.

Z kolegów ledwie kilku i to po różnych 
kątach świata rozrzueonych pozostało. Wzrek 
i słuch pewoli go opuezczały, „epleen" więo 
spotęgowany pewnemi zwątpieniami o sobie 
i ludziach, deprowadził go do kroku, który 
najspokojniej dokonał.

Nie mam wyrazu na uczneie, jakie mnie 
ogarnęło na widok obniżonego bohaterstwa...

Szkoda nam — co de Niego samego, to 
niech go Bóg sądzi, a współziomkowie ma­
ją  wyrozumienie.

T Lenartowicz.
Z pieniędzy zestawił tyle, że la pogrzeb 

wystarczy. Peniyę pobiarał majoraką od 
rządu. Na honory wojskowe komendant for­
tecy — jakbądź te odmawiane bywają sa- 
mobójeom —  w tym razie wjjątkowo do­
zwolił.

Ciało wedle rozporządzenia niebeazoiyka 
będzie spalene, a popioły zebrane w urnę

Aeh 1 smutne to i przygnębiające.

Gstatnie wiadomości.
P ó łu rzęd o w y  k o m u n ik a t Pester 

Lloyda  z a p rz e cz a ją c y  w  b ru ta ln y  s p o ­
sób zao h w ian in  się  s ta n o w isk a  h r . Go- 
łu ch o w sk ieg o , z n aczo n y  je s t  z n a k ie m  
=  a w ięc s ta łe g o  je g o  sp raw o zd aw cy  
d y p lo m a ty czn eg o . W szy stk ie  w o zo ra j-  
sze pop Ju d m o w e  p ism a z ^ o d n .e  po- 
tę p ia ją  je g o  n ie szczęś liw ą  i n ie ta k ­
to w n ą  s ty liz a e y ę  i z ca łą  s tan o w czo ­
ścią o d p ie ra ją  z a rz u t, ja k o b y  p raaa  
po lska  w iadom ość tę  ro z p u śc iła  a lbo  
(akoby in ie y a ty w a  do  teg o  w yjaó 
m ia ła  od h r . B adenń-go, Deutsche Żtg. 
bow iem  i Ostdeutsche Rundschau , w  k tó ­
ry ch  n a jp ie rw  ta  p o g ło sk a  aię p o ja ­
w iła , n ie  m ogą  byó za liczo n e  d o  „ g a ­
dów  h r. B ad en ieg o ".

T i l u r i l )  i U l e r a i l l i t j
G azety  IStieodoiccj.

W iedeń 14 maja.
„N. fr. Presse" stwierdza po­

głoskę berlińska o poważnem niepo­
rozumieniu między Anglią a Fran- 
cyą co do Afryki zachodniej.

W icilcn 14 maja.
Węgierska deputacya kwotowa 

miała we wtorek posiedzenie. W spól­
ne posiedzenie deputacyj kwoto­
wych odbędzie się prawdopodobnie 
5 lub 6 czerwca w Wiedniu.

W h d eń  14 maja.
Donoszą, że Rada państwa o- 

bradować będzie od 2  do 24 czer­
wca.

Wl*deń 14 maja.
W organie katolickiego stronni­

ctwa ludowego niemieckiego w „Lin- 
zer Volksblacieu znajduje się dziś 
artykuł, który dowodzi, iż istotnie 
między Austro-W ęgrami a Niem­
cami nastąpiło pewne oziębienie się 
stosunków, a to najprzód dlatego, 
że z Drezna cesarze się rozjechali 
niezadowoleni z siebie, a następnie 
głów nie dlatego, że Prusy podsy­
cają obstrukcyę austryacką i to tak 
poparciem moralnem jak nawet i 
materyalnem. Istnieje nawet podej­
rzenie —  zdaniem tego organu —  
że całą obstrukcyę niemiecką w y-

l^aryan Gustowicz i
G łów ny układ k u ł (row erów ) 9 prsy borów  i części układowy ch z  p ierw szo ­

rzęd n y ch  fa b r y k  angielskich, niem ieckich i am erykańskich
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wołały Prusy po to, aby za pomo­
cą niej wpłynąć na zmianę kierun­
ku polityki zagranicznej austro-wę- 
gierskiej z przyjaznego dla Rosyi 
n;i mniej przyjacielski.

„Linzer Volksblatt“ zastrzega 
się, że nie może ręczyć za praw­
dziwość powyższych wiadomości, 
ale prawdopodobieństwo ich stwier­
dza odmienna polityka Prus wobec 
Austryi.

T ry e e t  14 maja.
„Picolo“ donosi: W Medyolanie 

zupełny spokój. W prowiucyi Pa- 
via wybuchły groźne zaburzenia. 
Przyszło do krwawych zajść mie­
dzy wojskiem a chłopami. Rów­
nież w Toskanie trwają rozruchy 
dalej.

B e r n o  14 maja.
Wielka liczba W łochów, wyru­

szających gromadami ze Szwajca- 
ryi do Włoch, została przez wojsko 
zmuszoną do powrotu. Na tutej­
szym dworcu kolejowym oczekuje 
około 500 osób dalszego wyekspe- 
dyowania. Pomiędzy niemi jest wiel­
ka liczba obowiązanych do służby 
wojskowej.

B e r l in  d. 14 maja.
Z Yokohamy donoszą, że rząd 

japoński zapewne zaciągnie za gra­
nicą pożyczkę 15 milionów ft. st. 
na umorzenie długów w kraju za­
ciągniętych.

B irm ingham  l ł  maja.
Sekretarz stanu Chambarlain w y­

głosił wczoraj mowę o położeniu 
zagranicznem, które nazwał powa- 
żnem i bardzo niepewnem Może 
wkrótce nadejść taka chwila iż po­
trzeba będzie apelować do patryo- 
tyzmu narodu. Wielka Brytania stoi 
odosobniona i z tego powodu ma 
obowiązek szukać pospiesznie spój­
ni z amerykańskimi pobratymcami.

Jeżeli Anglia ma prowadzić woj­
nę, to taką, któraby doprowadziła 
do przymierza wszystkich anglo­
saksońskich ludów. Ogólne położe­
nie w Chinach bynajmniej nie jest 
zadowalające. Porozumienie z Ro- 
syą było niemożliwe-, chodzi <be- 
cnie nie o pojedyńcze porty chiń­
skie, lecz o los całych Chin, gdzie 
interesy angielskie są nieskończenie 
wielkie,

Jeżeli los Chin nie ma być roz­
strzygnięty bez udziału Anglii, w ta­
kim razie Anglia nie powinna od­
suwać od siebie myśli przymierza 
z temi mocarstwami, których inte- 
resa są jednakowe z interesami 
Wielkiej Brytanii.

M e d y o la n  14 maja.
Koszta zarządzeń, poczynionych 

przeciw powstaniu obliczają na sto 
milionów.

Rzym 14 maja.
W szystkie zebrania personalu 

kolejowego zostały wzbronione. Dro 
gę ze Szwajcaryi przez Simplon ob­
sadziło wojsko.

R z y m  14 maja.
Dzienniki potwierdzają, iż u zna­

nej nihilistki Kuliczow znaleziono 
oprócz korespondencyi, odnoszącej 
się do organizacyi rozruchów, także 
opracowany plan tych rozruchów, 
oraz rozmaite papiery kompromitu­
jące socyalistycznych, anarchisty­
cznych i republikańskich przywód­
ców.

R z y m  14 maja.
W edług Ajencyi Stefaniego zu­

pełnie fałszywą jest podana przez 
„Daily N ew s“ w telegramie z Nea­
polu wiadomość, iż w poniedziałek 
jeden pułk wzbraniał się dać ognia 
do buntowników. Owszem wojsko 
wszędzie złożyło dowody karności, 
cierpliwości, zaparcia się siebie i 
stanowczości. Cała prasa chwali po­
stawę wojska, a „Ł'erseveranza“ 
stwierdza dzielność armii, do któ­
rej nie; dostała się ani kropla so- 
cyalistycznej trucizny.

R zym  14 maja.
Wojsko otoczyło i uwięziło 200 

socyalistów, którzy pod Lugano 
przekroczyli granicę z Szwajcaryi.

T u r y n  44 maja.
Uwięziono posła Nofrego, socya- 

listę.
Londyn 14 maja.

W Londynie istnieje komitet, 
kierująoy ruchami rewolucyjnemi 
we W łoszech. W ysyła on znaczne 
sumy pieniędzy włoskim komite­
tom rewolucyjnym, z któremi po­
zostaje w ścisłym  związku.

H ) e l e g ' a . c 3 7 ' e -

I łu d a p e e z t  14 maja.
Komisya budżetowa delegacyi 

austryackiej obradowała wczoraj 
nad srdynaryum wojskowem. Dy- 
skusyę zagaił referent Walterskir- 
chen, poczem przemawiali Kramarz, 
Yetter i Wasilko, podnosząc prze­
ważnie lokalne życzenia. Po zała­
twieniu ordynaryum nastąpi w o- 
bradach komisyi budżetowej pauza 
do wtorku. Dyskusya nad 30-milio- 
nowym kredytem odbędzie się z 
końcem przyszłego tygodnia.

W ie d e ń  14 maja.
„Tagblatt“ Szepsa dowiaduje się, 

iż stanowisko ministra wojny Krieg- 
hammera jest zachwiane z tego po­
wodu, że delegacya węgierska czy­
ni trudności co do dodatkowego 
kredytu 30-milionowego. „N. W. 
Tagblatt“ dowiaduje się, iż mini­
ster Krieghammer chciał żądać w 
roku ubiegłym 30 milionowego kre­
dytu, ale ministrowie skarbu Biliń­
ski i Lukaes sprzeciwiali się temu. 
a wskutek tego był on zmuszony 
uciec się do kredytu dodatkowego.

B u d a p e s z t  14 maja.
Komisya budżetowa delegacyi 

austryackiej w szczegółowej dy- 
skusy i, w której między innymi 
przemawiali także : Rutowski, Bar- 
wiński i Gorayski, uchwaliła wczo­
raj kredyt wojskowy.

W dyskusyi odpowiadał mini­
ster Krieghammer na żądania w y­
rażone przez delegatów i rzekł, że 
ministerstwo wojny pragnie dosta­
wy dla wojska oddawać przemy­
słowcom  drobnym tak jak dotąd, 
pragnie dalej załatwić jak najry­
chlej sprawę rewersów demolacyj- 
nych w miastach obwarowanych, a 
wreszcie co do drugiego roku je ­
dnorocznej służby, to go znieść je­
szcze nie może.

Minister wyjaśnił, że 9 pułk 
dragonów dlatego idzie do Koło­
myi z Czerniowiec, bo Czerniowce 
nie chciały się zgodzić z rządem 
co do pomieszczenia tego pułku.

Komisya odroczyła się do 
wtorku.

M Iłideń 14 maja.
„N. Fr. Presse“ cieszy się z ex- 

pose hr, Grołuchowskiego dlatego 
przedewszystkiem, że jej zdaniem 
austro-węgierski minister spraw za­
granicznych wyraźnie w niem po­
tępił politykę austryackiego mini­
stra spraw wewnętrznych hr. Ba- 
deniego.

Organ liberałów atakuje przy 
tej sposobności w zjadliwy sposób 
hr. Dzieduszyckiego za to, że się 
ujął za wydalanymi z Niemiec pod­
danymi austro-węgierskimi. „N. fr. 
P resse“ pieni się z gniewu na au­
tora adresu autonomistycznego i na­
zywa go przedstawicielem idei Ja­
giellońskiej.

„Deutsche Zeitung* przenosi 
część ekonomiczną expose Gołu- 
chowskiego nad część polityczną i 
twierdzi, że ta ostatnia była tylko 
maskowaniem istotnego nieporozu­
mienia, jakie nastąpiło między Au- 
stro-Węgrami a Niemcami.

W ojna.
Londyn 14 maja.

* Potyczkę pod Oardenas oce­
niają jako poważną porażkę Ame­
rykanów. Amerykańscy komendanci 
wykonali podobno atak bez rożka* 
zu. Wskutek tego mają byd posta­
wieni przed sąd wojenny.

Londyn 14 maja.
* Ogłoszone w Madrycie urzę­

dowe sprawozdanie donosi, że one- 
gdaj rano odbyła się pod Cienfue- 
gos ośmiogodzinna walka między 
czterema statkami amerykańskimi, 
które usiłowały wysadzić załogę 
na ląd, a hiszpańską bateryą, u- 
zbrojoną w kilka dział, jakoteż hi­
szpańską załogą. Po dwakroć od­
parli Hiszpanie lądujących Amery­
kanów. Czternastu Hiszpanów jest 
rannych. Przypuszczają, że wielu 
Amerykanów zginęło lub odniosło 
rany.

„Globe“ donusi z Nowego Jor­
ku, że potyczka pod Cienfuegos 
jest w związku z małą ekspedycyą 
kapitana Dorsta. który chciał w y­
sadzić na ląd broń, amunicyę i za­
pasy żywności.

Londyn 14 maja.
* Flota, która rzekomo wpłynęła 

do Kadyksu, znajduje się podobno 
przed Martiniką.

Londyn 14 maja.
* Z Waszyngtonu donoszą, że 

w ieści o zamierzonym, a udarem­
nionym zamachu dynamitowym tam­
że, ograniczyć należy do znalezie­
nia znacznych zapasów dynamitu, 
które profesor Monroe złożył na 
wysepce Anolosta, niedaleko W a­
szyngtonu, celem dokonania do­
świadczeń naukowych.

N ow y Jork  14 maja.
* Dzienniki twierdzą, iż flota a- 

merykańska ustąpiła z pod San 
Juan, ale tylko po to, aby się zwró­
cić przeciw flocie hiszpańskiej, któ­
rej zbliżanie się sygnalizowano 
Sampsonowi.

W a s z y n g t o n  14 maja.
* O przebywaniu floty hiszpań­

skiej na wodach Martyniki donie­
siono już urzędowo także rządowi 
Stanów.

M a d r y t  14 maja.
* Walka byków, urządzona na 

dochód wojenny, przyniosła pół 
inilona pesetas.

N ow y J o r k  14 maja.
* Lotna eskadra Shleya otrzy­

mała rozkaz wypłynięcia na pełne 
morze.

H aw a n a  14 maja.
* Generał Macias doniósł z Por- 

torica generałowi Blance, że jede­
naście statków Stanów ostrzeliwało 
San Juan od 1 w nocy do 9 rano, 
ale bez rezultatu.

S o w y  Jork  14 maja.
* Dzienniki donoszą, że z St.u '

Pierre na Martynice widziano w u- 
biegły czwartek pięć statków hi­
szpańskich na pełnem morzu. Ma 
to być flota z pod wysp Zielo­
nego Przylądka i ma płynąć pod 
Kube.i/

N o w y  J o r k  14 maja.
* Rząd nakazał blokadę Ma- 

nilli.
M adryt 14 maja.

* Urzędowy telegram z Porto- 
rica utrzymuje, że flota Stanów 
straciła pod San Juan jeden z 
większych statków, który trzeba 
było zawlec do portu amerykań­
skiego.

K eyw est 14 maja.
* Pod Cabanos udało się Sta­

nom wysadzić na Kubę dwie kom­
panie wojska, konwojujące żywność 
dla powstańców Hiszpanie sta­
wiali opór, ale musili się cofnąć. 
Lądowanie osłaniały dwie kano- 
nierki Stanów.

N ow y J o rk  14 maja.
* Lekka eskadra amerykańska 

w ypłynęła wczoraj po południu na 
Ocean z portu Montroe.

Londyn 14 maja.
* Z Waszyngtonu donoszą, że 

wielka wyprawa wojenna do F ili­
pin odłożoną została z powodu, że 
właściciele okrętów w San Franci­
sco niesłychanych zażądali cen za 
przewóz.

Z Keywest donoszą, że wsku­
tek zwalenia się tam wojska i o- 
krętów, panuje tam okropny brak 
wody. Garniec wody kosztuje 20 
centów (naszych). Zabrakło też wo­
dy mineralnej dla zamożnych. Lo­
dzie torpedowe wyruszyć nie mogą 
dla braku aparatów do kondenzo- 
wania wody.

Madryt 14 maja.
* Jeneralny gubernator w yspy  

Portorico doniósł tu telegraficznie, 
że eskadra Stanów Zjednoczonych 
została zmuszoną cofnąć się po 
dziewięciogodzinnej walce. Trzy 
godziny trwała żwawa kanonada, 
podczas której okręty amerykań­
skie zostały ciężko uszkodzone. 
Baterye hiszpańskie poniosły szko­
dy niewielkie. W m ieście panuje 
ogromny entuzyazm.

Podczas bombardowania mia­
sta San Juan zginęli po stronie 
hiszpańskiej jeden oficer, trzej żoł­
nierze i jeden mieszkaniec cyw il­
ny, a trzynastu żołnierzy i trzy­
dzieści osób cyw ilnych jest ran­
nych.

Dział ekonomiczny.
8 i» l i  rada rołulaza. Już dawniej, 

przy ipoiobności ustanowienia centralnego 
binra gospodarczego, którego zadaniem jeat 
zająć się prz’gotowaniem nowych traktatów 
handlowych, objawił rząd zamiar obok tego 
biura, i obok podobnego centralnego biura 
przemysłowego, zorganizować urzędową radę 
przyboczną minista. twa rolnictwa, któraby 
się zajmowała wydawaniem opinij w kwe- 
sty ach rolniczyoL. Zamiar tan jeat bliskim 
irzsczywiatnienio Rząd zaatierza miane- 
wicie zorganizować radę przyboczną dla mi­
nisterstwa handlu i dla ministerstwa rolni­
ctwa Stała ta rada ma się składać z dwóch 
równorzędnych sekcyj, j dnej któraby się 
zajmowała sprawami, wchodząeemi w za- 
kras handle, przemysłu i rękodzieł i dru­
giej, której tędą przydzielone sprawy rolni­
czo, lsśiiozo i górniczo. Członków obu sok- 
eyj będą przeważnie wybierały towanystwa 
awodows poszczególnych prowinoyl anstry- 

jaekion, a tylko małą iok liczbę będzie rząa 
mianował.

Jak słychać liczna tych człsnków rady 
będzie zoaczną choćby tylko dlatega, aby 
każde ihactniejne zawodowe towarzystwo 
krajowe asgło mieć w jtj łonie swego re­
prezentanta. W ważnych sprawach, w któ­
rych wtątą się interesy handlu, przemysłu 
i solniotwa bętą sekeys obradewały na 
wspólny oh posiedzeniach. Wssystke to jest 
dopiero w projekcie, ktćiy w rasie rea- 
lizacyi musiałby iową radę prsyboczną w 
jskió sposób pogsdzió s istniejącą juł a do­
daną ministerstwu kolei państwową radą ko­
lejowa, w której skład wchodzą również re­
prezentanci rolnictwu i górnictwa.

— Belgrad d. 14 maja. W dzisiejszem 
ciągnienia serbskich losów tytoniowych głó 
wna wygruaa 80 000 franków padła na se­
ry ę 7641 n . 65, 1000 fr. wygrała serya 
5189 nr. 14, 600 fr. ser. 8140 nr. 18, po 
100 fr. wygrały: s 4076 nr. 13, s. 6491 
n. 69, s. 6742 n. 14, s. 9621 n. 81.

— ZaKopuo byd ła  1 św iń . Komitet 
towarzystw a gospodarskiego galicyj­
skiego w ysyła tak jak  oorooznie i w  
tym  roku z t  granicę komisyę dla za- 
knpienia bydła rozpłod owego oraz nie­
rogacizny, potrzebnych dla obór zaro- 
dowyoh i chlewni oentralnyoh, a mia- 
nowiois raz przed połową oz^rwoa br. 
do Niemieo po bydła nizinne i niero­
gacizną, następnie w połowie sierpnia 
b r. po bydło górskie do Szwajcaryi 
i W. ks. Badenskiego. Pragnąo przy  
tej sposobnośoi nłatwió wszystkim  ho­
dowcom w kraju sprowadzenie potrze­
bnego bydła i św iń , podejmuje się  
kom itet zaknpna tychże i przyjmuje 
zam ówienia n*. bydłe nizinne i św inie  
najdalej do 10 czerwca b. r na bydło 
zaś górskie do 15 Bierpnia b. r. Kto- 
by ohoiał kurzy staó z tego ogłoszenia, 
zeohoe nadesłać pisemne zam ówienie 
z wyszczególnieniem  rasy, w ieka, ro­
dzaju i liczby sztuk, z zadatkiem 200 
złr. na każdą zamówioną sztukę by­
dła, a 30 złr. na każdą sztukę niero- 
gaoizny, pod adresem kom itetu towa­
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego  
we Lwowie niioa Słowackiego 1. 8. 
Komisya składać się będtie z ozłonka 
komitetu p. Kazimierza Wiktora z Zar 
szyna i inspektora hodowli p. Jana 
Zakrzewskiego oraz dobranego w ete­
rynarza.

knięoiera wczorajszej giełdr notowano: Kre 
dyty węg.’ 355’— Węg. pojyi-zka prem. 
— ■ — , Węg b ank  kredyt. 388‘óO, Węg. 
ban1 eskont. 253 75, Węg. bank hipotecio. 
256 T5, W ęg. renta koron. 99' — , R im am u- 
rania 253 50.

— Wiedeń d. 14 Mr.jn. (T e leg ram  
7 ae. Nar.) Dziui&j o g o d i. 2 n a t 

15 w  p o łu d n ie  n o to w an -’ ua gieł Izie 
w ied eń sk ie j: k re d r ty  356 75 w<jg. zak ład  
k red y to w y  383 75 a n g io b a n k  1 5 7 5 0  
leuderfcanki 228 50, k o le je  p ań stw o w o  
358*75, e lb e th a i 262 — , akoye ty to n io ­
w e 1 2 0 —, a lp iu y  164*— , lo sy  tu re o k  « 
59 50, n n io n b an p i 296’— . ru b le  128 25.

Z rynków towarowych.
W iedeń dnia 14 maja.
Notowano pszenice m  m&j-czerwiee 15’— 

do 1510, pszenicy na jesień 10-80 d. 1 188, 
żyto na jesień 8*45 do 8 58, owies na m aj-czer­
wiec 7-75 do 7'82 owies na wiosnę 7-75 
do 7’80 kukurudza aa lipieo-sierp. 6*50 do 6*48 
kukurudza na mai-cierwiea 6 49 do 6 51, rzepak 
na sierp.-wrześ. 13’10 do 13 20 Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 1, “I*, zaraz do oddania 2130 
do 21-50.

Sprawozdanie z targu zbożowego na K lepana.
K raków  d. 13 maja.

Dzisiejszy targ odbył się w usposobieniu bar­
dzo epokojnem.

Płacono ptzenicę białą n 12-50 du ló*25 zł., owr 
woną now , 12 75 do 13 80 zł., żółtą n. 12'75 do 
13 75 zł. żyto 1 0 — do 10 75 zł., jęczmień 
browarny V*75 do 8-75 zł., na paszę 7*75 do 8*25 
zł., owies od 8 — do 9* -  zł., owies do 
siewu 0*— do 0* — xł. Koniczyna ozerw. — do 
— zł., biała — do —. rzepak — — do —*—, 
wyka 0*— do 0*-— zł. bóu 0-— do 0-— ».t 
kukurydza 0*— do 0*— Wszystko .» IOO kilo­
gramów.

r , -n k  galicyjsk i  d la  br-ndiu i Dr.e«nv«łu.

Lwów dnia 14 maja 1838. Dom handlowy 
dla rolniotwa i przemysłu ul. Sykstaskr 1. 6, 
dostarcza knkurudzę, o >ies, jęczmień, nawozy 
sztuozne maszyny rolnicze i lokomobile.

Poleca świeże nasiona do siewu wi sennego, 
łubin żółty i niebieski oraz sadzonki chmielów > 
wprost z Saazu

Za 100 kg. netto Ioc-' Lwów • pszenica 13*75 
do 14 - - ,  żyto 9*75 do 10*—, jęczmień browarny 
9*— do 9'50, jęczmień pastewny 8 — do 8*50, 
owies 8*75 do 9 .'5, rzepak II*— do 11*50, hre-
czka 8*— do 8*15, wyna 6*75 do 7 25, bobik
8*—■ do 8 50, groch 8 — do 11*—, kuKarndza
660 do 6 75, kon.cz czerwony 35*— do 4V — 
konioz szwedzki 60*— do 75*—, konici biały 
30-— do 40* — , spirytus za 10*000 lit* 19*75
do 20 — loeo Lwów.

N a d e s ł a n e .

(Za tę rubrykę red ikcya nie odpowiada).

Uzdrowisko Gleichenbery
j / 9 ~  w S ty ry l. " J *

Ś r.dk f icCaiiloze : źródła alkaliczn.-m uriaty- 
czue. Żętyca, mleko krowie i kozie (sucha 
pasza). Kefir. Inhalacye z d rz e w  szpilkowych 
i medyczne Rozpylanie ropy źródlanej w o- 
sobnyoh gabinetacn, komory pneumatyczne, 
kąpiele mineralne i musujące. Zakład wodo­

leczniczy.

Sozon od 1 Maja do końoa września.
Dokładne prospekty gratis. Zamówienie mie­
szkań w Dyrekcyi Zakłada Glelehenkc rg.

Wfa^omośoi giełdowe.
W ied eń  dnia 14 maja. Przed zam­

knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al-
piny 165 80, Kredyty węgierskie 885’ —, 
Anglo-banki 158 75, Unionbanki 297* — , 
losy tureckie 60’80, staatsbany 359 37, 
tytoniowe 129 25, kolei Ebenthal 263*—, 
B ank dla krajów  koronnych 229*50, bank 
związkowy 272’25, Węgierska renta papie­
rowa 99*25, K redytowe ziemskie 358 — 
Kredyty 358 —, Rimamnrania 258’— , Ru­
bel papierowy 1 28

B e r l in  dnia 14 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 223 60, Staatsbany 152’60, Lombar­
dy 31.90, losy tnreckie 114 50.

L u d a p e s z t dnia 14 maja Przed zam-

Tńarby facyatowe
|  dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 

różnyoh wzorach, rozpnszozalne w wa­
pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 et. wzwyż Wzory i opis użycia darmo 

i o płatnie.
Carl Kronsleloer, Wien III, Hsupf* 

s t r a s s e  120.

Dr. Edmund Kowalski
o rd y n u je  ja k  la t  p o p rz e d n ic h

w Zakładzie wodoleczniczym Kiselka
• w e  L w o w i e .

Z ak ład  te n  n a  ro k  b ieżący  w  calo - 
śoi odnow iono , a  ilośó m ieszk ań  p o ­
m nożono  z n a c z n ie  p rzez  w y b u d o w an ie  
n o w eg o  dom u

P a s a ż  H a n s m a n n a .
I. Lwowskie Photo-Plasticon.

0d 15 do 22 maja jest do widzeniu

Amergauskie 
igrzyska pasyjne.

W stęp 10 centów.

K ażdy
może sobie dzionnie łatwo zaro­
bić 10 złr. przez sprzedaż na ra­
ty prawnie dozwolonych listów. 
Zgłojzenia wysyłać do kautoru 
wymiany H Fuchs, Budapeszt, 

IV. Kecskemetergasss 1.
R ok  za ło żen ia  1866.

F A B R Y K A  K A P E L U SZ Y
p o d  U r m ą

A N T O N I  K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie, ul. 
Halicka 1. 4 (obok katedryi poleca . Kape­
lusze i cylindry własnego wyrobu w naj 
modniejszych kolorach i fasonach po naj­
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cy­
lindry z fabryki P. O .H abiga w Wiedniu, 
kapelusze w rozmaitych kolorach po 5 zł. 
zaś cylindry calkuni lekkie po 9 złr. Ka­
pelusze „Lodeu i. ubryhi A- Picblera w 
Gracu oraz Im eui-Claąue atłasowe po 
5, 7 i 8 złr. U trzim uje także wielki wy­

bór słomkowych kapeluszy.

To fary kolonialne
owoce południowe

w najp rzedn ie jsze j jakości
w handlu ^920

St Markiewicza
I w ów , Ryn< k  1. 42.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szceególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
eych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  D r a  R o t a u ’»

chrona własna
Cena wydania polskiego : l  złr.

Ceua wydania niemieckiego 2 iłr, 
Tys ąoe znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciom kuracyi 
w książce tej zaleconoj. z u p e ł n ą  sw^ 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem frano 
należytosci, otrzyma su, książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Vtrlags-Magazin 
^i^^^^^^fmmark^U^j^śiemczecb.

we Lwowie ,  plac Maryacki
(Hotel Europejski)

p o l e c a  2688

na suknie damskie
najnowsze batysty, zefiry,
perkale, satyny, lewantyn'/,

płótna bułgarskie.
Materyały na suknie „Lawn- 
Tennisu, halki, żupony, szale, 
pończochy, skarpetki, płótna 

i szifony na bieliznę oraz 
w i e l k i  s k ła d

bielizny stołowej.

Oo racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 
s p e c y a l n a

ASTA DO DST P0H1TAS
Tamże również do nabycia : * ‘   "

Austro węg erski patent. — Medal wystawy świat.:
Lt&dyn 1862 Paryż 1878. ■

Br. C. M. F A B E R A  S
przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. etc. I
Główny s k ła d -  W ien , I. B auernm arkt 3_ I

Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 2 743 I  
UDrz. E c .oalT D tuB  e so n e y a . d o  u s t  D r. C. M. F ab e ra .

Prawdziwy włoski Ekstrakt orzechowy
P r i m a v c r i ' e g o  w  R z y m i e

zabarwia siwe włosy
trwale i naturaluie na wszystkie odcienia, 
bródek zupełnie nieszkodliwy. Cena 1 5 j.

P r o sz e k  H em b n rek l
również nieszkodliwy do zniszczenia wło­
sów u kobiet na twarzy, ramionach. Lena 
i złr. JSs składzie w perfumaryi Fausta.

Lwów, Sykstuska 2. 2Ó33

! F a r b k ę
do b ie liz n y

w w oreczkach  po 3 , 5  i  10 ct. 
poleca

1 BI

2759

i

r r
L w ów , Ż ó łk ie w sk a  2

stład farli, udosiów, la M w ,
Uwaga, na każdym woreozbu umie-

szczona iirma.

' S c h e r i n g a  W i n o  „ G c n d u r a n g o “ |
' używa się z wybornym skutkiem przeciw brakowi apetytu, oie*pleniom 

płuc i osłabieniu żołądka , katarze żołądkowym i kurczach żołądkowych.
S c h e r in g f s  G ru n a  A p c t h e k e ,  B e r l in ,  N .

Składy » pierwszorzędnych aptekach.

achronna mirka:
K o t w i c a .

biniment.Gapsicicoinp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane juko znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po ceuie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

powsiechniń nlnblonego irodka
dfttnnweirft

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać t y l ko  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pot złotym 

lwom w Pradzi.

A T H V | > n  Założony 1700. Kąpielowy zakład leczniczy.
”  a*. JO.-1 > .-W m f |  Najlepiej urządzony instytut lejzniozy dla leczących
________  l a *

Wyższa Bawarya.
L inia Monachium-Salzburg.

Prospekty gratis i franco. Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber

R O S E N W E 1 M  |

DJnowiony 1390

b!się zimną wodą, szcza 
gólnie syst. Kneippa

W szystkie rodzaje  kąpieli.
Zarząd.

w t o n e n n y  1 l e t n i

1808.

Prawdziwe berneńskie materye
I p r a w d z i w e j  

w e ł n y  
o w c z e j

sztuka mtr. 3.10 na całe ubra­
nie męskie (surdut, spodnie i 

fcr.mizelka) kosztuje tylko

z lr . 2 95, 8.70, 4.80 z dobrej 
z łr . z lepszej 
z łr . 7 75 z doskonałej 
z łr . 9 .— z ,  znakomitej 
z łr . 1C.50 z najlepszej 

Sztuka na cz irne salonowe ubranie złr. 10’—, jsaoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, nadepsze kamgarny itd., wyeył* po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

K l G ( i £ L - l M H » F  w  B E R N I E .
Próbki gratis i franco. D ostaw a w edle zam ówienia p o d  gw araneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

«cHinz i ; M A R K I%
Etstratl - orzecliowy

do farbowania siw ych  w łosów ,
wynalazku

A. Maczuskiego, w w ie d n iu
hurtowni*1 I I I  2  E r d b a r g e r lh n d e  2  
eząściowo I . KKrntneratr&BB* 2 2 .
Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak  że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu  orzechów , z ł. 3 .—
7» ,  * 1-5®
1 s ło ik  pomady orzechow ej » 2 .—
V, „ - .  1 -
1 flakon olejku orzechow ego „ Z .— 
V» n ”   ” ■
We Lwowie u Zygmunta Ruckera ant., 
i w składzie materyałow Al. Hiibnera. 

Ę f f  Przy kupnie zwracać uwagę aby 
E kstrakt orzechowy był wyrobu A. Maczus­
kiego, gdyż znajduje się wiele podobnych 
podrabianych preparatów.

W I. i III. sezonie 30°/» taniej.
Obszerną broszurę o Truskawcu 

w ysyła na żądanie Zarząd.

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem rpum»'ty*m, podngra, o ty ło ść , choroby nerkow e I p ęch erza  
astm a, ie c b la e , choroby i oblece, ch orob y  sercow e i żo łąd kow e.

Lekarze ordynujący: Radca Dr Piech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowskii Dr. Steinhaus.
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JUBILEUSZOWE
N ader pomyślna sposobność zaknpna!

1550 sztuk najlepszego pięknego m o d a e g o  b a t y s t u  z najp!er- 
wszej fabryki, w skutek zakupna całego zapasu, osiągnęliśmy 
po senzacyjnych cenach bo okazyjnej sprzedaży. a a  j

Dawniejsza cena za metr 55 et., teraz za metr t # V  LI#

« B Y .
Dom

Wien,
V I , ,  M f t r i a h i l f e r s t i a s s e  N i-, 8 1 - 8 3

Dla preu lncyl bogate kowkeye wzorów najmodniej ozycli materyj wełnianych i do 
prania, oraz ilustrowany cennik na żądanie chętnie w ysyłam y gratis i franco.

P odan ie cen y  w pr zyb liżen ia  u p rasza  się. I
M M a i a  Ks tgsmi KutoM iej

ora siad. wmmvm
w Krakowie, Rynek 30. 

wyszło co tylko
oczekiwane drugie w ydanie dziełka

pod tytułom :

Rachunek sumienia
u c  d o  o b w i ą z k ó w  i p r z e c h ó w
>..ośn le  de la id eg c  przykazania * ozna- 
eioniem ciężkości różnych wi n , — p'zez

k s .  C o l l c i i i i » , >ta.
1 (umączenie z piątego wydania przej.zał

ks. prof. dr. Czesław  Wądolny.
Coca w of awie eleganckiej miękkiej 50 Ot. 

a z pi zeeyłką o 15 ct. więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

LODOWNIE pokojowe znakomite po złr. 
24’- ,  29'—, 35- , 40-—, 45 — i 50. 

Maszynki amerykańskie do robienia louów 
(z korbka z boku) pojemności 1, 2, 3 litry 
po złr. S‘50, 6'50 i "'50, poleca Piotr 
CLrząstowski. żandel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 naprzeciw katedry)

R EALNOŚĆ parterowa z ogrodem i pla­
cem budowlanym przy ulicy Łycza­

kowskiej do sprzedania. Bliższych szcze­
gółów udzieli k incelary- adwuK&ta Dra 
W łodzimierza Jasm icK iego, u liea m ilo ­
wa 1. 11. 946

W njw o budnjącej tię  kam ienicy  
przy ulicy Lindego są ubikacye odpowie­
dnio na drukarnię, litografię lu l inne 
przedsiębiorstwo. Zgłoszenia ulica Koper­
nika 1. 7, II. pięiro. 9 6

DWÓCH PISARZY ekonom icznych po­
trzeba. P łaca 150 złr., wikt, obsługa. 

Podania z odpisami świadectw przyjmuje 
Towarzystwo W; ajamnej pomocy urzędni­
ków prywatnych do 25. maja br. Lwów, 
ulica Cicha i 1. 955

U Z Ą D C A , kawcler, kasyer lub admini- 
R  strator, może przyjąć posadę od 1 lip - 
ca br. Bliższych informacyj przez grze­
czność udzieli Dyrekcya Towarzystwa 
urzędników p-ywatuych pod literam i A. 
K. we Lwów e r I Cicha 1. 1. 954

DWA PUHACZE piękne i bardze ła  
skawe po 20 złr. K w ieciński, Bil ze 

złote. 951

Dz i e r ż a w a .  Folwark w znakom itet 
glebie tytoniowej, horodc óikiego po­

w iatu, z dobrymi budynkami, dwói muro­
wany, zaraz uo wydzierżawienia. Obszar 
206 morgow roli, ogrodów, sianożęć. Zgło 
szenia przyjmuje Biuro ogłoszeń P lo ln i, 
Lwów, dla L. 8. 953

SĄ DO N A B Y C IA  k a r t o f l e  Magnum 
'Bonum i Im perator/, wybierane, sma - 

czne, loro stacy Grzymałów w Zarządzie 
dóbr Zielona, o p. Grzymałów.

FORTEPIAN w  bardzo dobrym Btanie 
tanio do sprzedania przy ulicy Zybli- 

kiewiuza 1. 32, I. piętro.

t ONCYPIENTA b. szukuje kancelarya 
adwokatów Dr. Wmeentego Bałabana 

i Dr. A leksanira Yogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, I. piętro.

1 f | n f t  T T I E K  nieklejonych i kb o- 
J .U L  J  aych po złr. 1 i wyżej poleca fa­
bryka F. Ntiaionekl Lwów. Przy odbiorze 
500) sztuk, poczta franco.

Pasztet
z gęsicn wątróbek, z trnflam i, jak strai- 
burgski, pu«xk pół-K.lowa złr. 2 '—, bez 
trufli i ł  1*50. D wór Łapszyn B rzeżany.

Ogier
czteroletn i arab na sprzedaż. B u­
hajki Sin enthal od roku do kilku  
m iesięcy na sprzedaż. Zarząd dóbr 
Jabłonów p. Suchostaw.

S T O K T
na wałkach gamcczynnycL, płócienne w 

pasy i gładkie, równb i
rolety patyczkowe t żaluzye

tanio poleca fabryka
M. O oneta w SŁ or czy nie

Wzory pożyłam darmo. 2791

A genta
poszukuje się do objęcia francu­
skich dekoracyjnych gw oździ dla 
tapicerów, stolarzy i m eblarz/ 
Zgłoszeń'& wysyłać : Rudolf MoS80 

W iodeń, pod „W- M. 1901“.

1 0 0  d o  3 0 0  z ł r .  m i e s i ę c z n i e
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wsżystklcn mlejoco*. ościach rzetelnie i 
pewnie oez wkładki kapitału  ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło­
szenia erzyjmuje Ludwig Oesterrelcher, 

VIII. Deutschgasse 8, Budapest.

Firma WIKTOR BiRGttf
Lwów, Akadem icka 8.

Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny
H K Ł A D  R O W E R Ó W .

Ceny ściśle fabryesne. Gwarancja nioo- 
graińezoua. Wszelkie przybory cyklowe 
i kompletne u tc-n ia . Własny fachtwy 
warstat reparaeyjny. Cenniki ilastr. g ra tis .

stare i nowe sp.ze- 
daje naj antej 

Em il W einer
WUSH

I .  S a l z t h * r ę a s s e  3 .

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szm ragi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które z /s -a ty  w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prow rru/i.

Flance wszelkieh pierwszych kwiatów 
wioseunych: dywanów^ , g rrn  owe, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe , szp .ragowe, kou- 
walie, troskawki ; kwiaty letnie: palmy, 
azaLec, k«melie. rhodndendrou , groch cu- 
Erowy, fasola d zewka i krzewy owoco­
we : wiŚDie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 190 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach.

Kartofle nasienne : Reichskanzler, E rste  
von Fróm„dorf, Gelbe Rose, A ude.so.., 
Champion, sine olbrzymy, i dużo Innycn 
nowych gatunków. O isies po cenach ta r ­
gowych.

Prosię zażądać cenników.

Fabryia tonserw iw  i onróil handlowy
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., staeya kol. (Lwów-Bełze«)

W Y S T A W A  JDBlLEDSZhWA
W ® Otwarcie l t ó .  WIEDEŃ 1898. Zamknięcie i października.

Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy sp e y a ln e : Urania, Hala dla młc
i.zisży, Pekaistwo. Sport i przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej

otwarta z powodu 50-letnicb rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa 1. p d cajwyższym protektoratem 
Jego c. i k. Wys. Arcykslęcia Ottona

Botnnfla i parł ft c, Z  Praterze.

fgSftr L ob  y w y s ta w o w e  p o  5 0  o t, 
e i i n n a  | A A  A A A  k oron
w y g r a n a  i W . V W  w u rto śc l.

Każdy los 
służy do 4 

ciągnień.
W s t ę p  4 0  c*t.

w  środy  o raz  w ć n ie  n ied z ie ln e  i św ią teczne  30 e t

w e ł n i a n e  m aterye na ubrań U okry­
cia, uniformy, które są trw a łe , nie 
tracą  k o lo ru  i dobrze się Loszą. Ta­
kowe’ dostarcza nawet w najmniejszych 
ilościach ta k ie  osobom pr watnym po 

rzeczywiście fabrycznych ceria>-hj_
8 k.lad o. k. upr«

i
Wloritz Schwarz, Switawa

(Z w ltta u )  M o ra w a

Nowości w i o*s o n i; e i letnie na 
ubrania męskie , Kam 

garn Szew iot, Loden i m ateryr ns 
mundury, od najtańszych do n jlep- 
szyeh gatunków, Pr. esyłka za zaliczką. 
Nie odpowiadające bierze się napowrót,. 
Wzory na które nie robi się zamówień 
uprasza się odsyłać. Z69.>

1000 mtr. nad podiom morga.

ZAKŁAD WODOl ECZNICZY
E r .  C H R A M C A .

Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z pościelą,, calem  
u trzy m a n o u i, leczeniem i kąpielami.

Łazienki urządzone wzorowo, kąpiele zwykłe, słone, bo­
rowinowe, etektryczno. wszelkie natryski i parnio, mięuienie 
i gimnastyka. Pierwozej Jakości przyrządy elektryczne.

Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na stacyi kolei 
Chabówkk czekają pownzy i wozy.

Na żądanie zarząd zakładu wysyła proprkoy.

Słomkowe kapelusze
Marynarki dla pań i panów

we wszystkich kolorach od 120, 
KAMIZELKI letnie do prania i je­

dwabne od 4  złr.

Górski i Szydłowski
Lwów plac Maryacki 8 (róg H et­

mańskiej.)

Piękną jasną 2761

marmoladę % moreli
inlasz z moreli (baz cukru) 54 65 e. sto­
sownie do ilości zskuona od 5 kg. wiwyż, 
poleca Herm. Taussig w Pradze-K&rlinie 
P iękna marmolada z jabłek po 28 złr ta 
100 kg. netto, w kadziach od 25 kg. wzwyż.

Dr. med. Czesław Stiche
o rd y n u j*

w  K a r l s b a d z i e  
K rea zg a sse  In te l  R u gen .

Najlepsze czeriło na śmiecie!
F io chce mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwale, 

niec-hąj kupuje
Fernolendt’a

czerniilłu ńo ohnwia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F e m o l e n d t  a

^Wszędzie do nabyć a.
c, k. uprz. ę j n  Fabryka

uloiott *** t  i .  1332 
Skład główny :

Wien, I., Schulerstr. 21.

W spaniała alpejska okolica. Osłonięte 
pułożenie. Żnakomite powietrze. 500 

m. nad poziomem morza.

Fizykalne - i. y et etyczne 
uzdrowisko wodne

F U R S V J S N H & F
Eapfenberg, Styrya. 

Najmodniejsze łazienki z salami nimns 
styczneml dla meohanlcznej szwedzkiej 
gimnastyki. Leini sezon od 1. maja do 
31. października. Ceny mierne. Pros­
pekty gratis i fran o, W łaś-iciel i łotr 
Schwarz, lekarz kier. Or. Raoul Wolf.
W m oim  zak ła d z ie  zn a jd u je  się obecn ie  w czynno- H  
ści w dow a po d y rek to rze  C zyżew iczu ze S te in e rh o f.

Siorz 1paczka pot-zr gruby Ka­
wałek 1 fi. 3’50 

cokolwiek mniejszy 
-  y  . 11 fi. 3-20

W 2al3TeCl£ delikatny wędzony węgorz
1 skriynka 4 kilo netto duży I fi. 6‘i0
1 „ n a  maty I I  fi 5 5u
każdego dnia podług potrzeby świeżo ugo 
towany, własne rybołc it.ro a nie żadna 
fabryka towarów w wielkiej ilości. Za po­
braniem poczt. Odsprzedającym i stale c-ó- 
bier-jącym  osobc, rabat, ró-ne iDne ryby 
wędzufle i marynowjne. Karrior najtaniej 
H. K rei m y  er, A. S. Nohr Nachfigr. A L 

lona-Ottensen.

I z * ;  B S  i i ł l M
ZAEŁiLD KĄPIELOWY WÓD 8rAr.CZd.NYCH

w pobliże Lwow a, Gródka i Szczcrca — o tw a rty  w dnin 20 maja.
Zakład odznaczony Da wystawach krajowych i lekarskich , wprowadził w bie­

żącym iokv ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg no* ości w zakresie
lecznictwa i nie szczęilząt wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. L la i gn- 
zspalne wypociny. Długotiwałe obrzęki po zwiehnicerach i ■'łamaniaeb Okree uzdro­
wienia po operacjach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Chorouy 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci Otyłość. Choroby ko­
bieco (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402‘52 ałunu). Przewło 
czne zatrucia metaliczne. Neurastenii, fió nioż są wygodnie urządzone kąpieie
rzeczne na rzsee Wereszczycy. Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny
w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie insza św. 2777

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennio poczta powozowa po Ą  ct. od oso­
by. Pierwszorzędna reotauracya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi­
neralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dzienpie. Czy­
telnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użyt­
ku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie no opaianiat.

Dla niezamożnych ulgi najdalej iiące. Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzie 
al za Zarząd K a r o l  B r a tk o w s k i .

Kropie do zębów
dawniej Lhon zwane) uśm ierzają natych­
miast ból zębów Flakon 40 i 6o ct. We 
Lwowie w siptece P . Mikolasnha, w Stry 
ju w aptece J. Drągowskiego. 1365

Michał Nowicki
w  Rym anowie

poleca bardzo w ielki wybór i skład

( r e m o r ó )  U m m l
w rozmaitych rozmiaraoh, a m a- 
nowicie od 10 do 500 baryłek. 
W ysyła je koleją i ustawia na 
miejscu przeznaczonem po wszy 

stkich kopalniach naftowych.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  *

Uzimne, znakomite p r ^ y r ^ a -

f d y  I b t o g r a U c K i i e  st»!> - 
n o w e  1 p o d r ó i n c ą  nowe

niezrównane tti o n ije n ^ E s* .^  
ręczne f » i z y r z ę d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca

7550

A. MOLL
c. i k. nadworiij dostawca

w Wiedniu, l„ Tuchiauben 9.
Nauka bezp łatn ie . — Na żądanie  w ie k ' ilustrow any een- 
‘ Lik. — Ten d /m ł handlowy założony ŁObtał 1854 r. ♦

S T A C Y A  K L IM A T Y C Z N A  w u io c z j j m iejscow ości, k
r  w b liskości L w o w a ,  w ś ió a  rozle-

8  S L  S A  A f  s  ych nild staw em  800 mórg.
I  £ j k  1 ^ . 1  u  B m J m Ś  komfoi'tem Urządzony, w wil-
M B N B  M  hotf-iu różne pomieszkania

m w * w v W /̂ił:-1 i stawowe, łodzie wiosłowe i ża-
& 'owe. l ekarz, apteka, urząd telegrafi­

czny i pocztowy w miejscu. C zy te lna , fo rtepian , bilard kręgielni.*, ^ry 10- 
w irzysnie, kawiarnia w hotelu. - Pomiędzy Lwowem i Janowe- códzienu e 
kursują 3 pociąst a  cena tam i napowrót w niedzielo i „więts I I I  klas"

42 et.., Ii, k l a s ą  82 et., w inne auie 1,1. klasami c i ,  II. klasa i -iZ et.

Br. Rosy B alsa  P rsj.sU  t ó ć
n a  ż o łą d e k J o n i e  u c  a

z  a p t a k i  B . F R A G N E H A  w  P r a d z T ] ^  %

je- t. od przeszło i»t 3'ł nsn/m  środkiem 
domowym, lekko rozwal 'lejącym i poou- 
dzającym apetyt. Trawienie' w/macuia, 
a przy eiagłem używaniu stale reguluje.

Uuźa fiasJta I złr., mała 50 ct. 
pocztą 20 ct. więcej.

rzeu<r pa.
■ żeśei ona ow.mia za­
opatrzone są tu uwid.i
ćmioną nerka oifiiron.
SKlod K ló n n r i

jest aw hym , najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
tizynidje rany v czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i dz ała chłodząeo.

W dawkach pa 35 ct. i 25 ct.
Pocztą o 6 ct. więcej.

W s z y s t k i e

A p ^ k a  S . F ragn ^ ia  „zu m  s c h w a r ie n  A d le^*4
P  ag:, K lc ln s e t to ,  Kek° d. Sporneriasse. 24i0

OodzUanj wysylia SHady we wszystkich i  te ch Aostro-Węgier. W . Lwowie w zns.czn. sptekich.

:̂ .3CSi

8  N«

P R Z E M  Y S h l  K R A J O  W Y 

Na wiosnę i lato! wioskę i lato!
Najmodniejsze na sukuie dla Pań

Z efiry  i p łó c ien k a  k o lorow a  z  A n d rych ow a.
S a ^ n a  n a  u b r a n ia  m ę d k ie . 2702

N ajlepsze ! Płótna Białe, Bielizna stołowa, rgezniiti, ciinstli fio nosa
ar&z w szt lkie inne ■wyroby przemyt*.-u kra)ovyego po cenach 

zadziwiująeo niskiyh poleca

M Z A R  K i i  A  J O  W T
Żywieckiej fabryki sukna Stsfana Kossutha i Sp.

w e  L w o w i e  m .  T r z e c i e g o  K j j a  i .  5 ( o l n  H o t e l u  I m n e r i a i )
Przyjmuje się zamówienia na go!ową b:elizuę iręską i dam 
 ską. Próbki nu żądanie iranco, odwrotną pyoztą.

K apujm y t;o kraj w ^tw hrza.

N o w o ś ć ! N o w o ś ć  !

PERFUMY
!!  z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Ja n a 1 b n ato  w icza
w e L w ow ie.

F l a k o n i k  1  x t r ,

Sk'(‘py własne : we Lwowie ul. Kopernika 3 ul. Halicka 11 ; 
w Krakowie Sukiennice 20 ;  w Czerniowcach Eynek 2 ;  w Sta 

_____________  uisławowie ul. Franc iszkańska  24.

Now o ść ’! N o w o ść !

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Snkieó. Damskich
u lic a  K ręta  1. 7, I I  p.

po dłuższym pobycie w P a r y ż u  i odbyciu siudyów  prakty­
cznych -w pierwszych zakładach paryskich jak B eera, W ortha  
i J. H .irąu tt, przyjmuje w s z e lK ie  roboty w zakres krawie­

ctwa damskiego wchodzące, podług moden paryskich.

J | i i  i i  c. 1 l ln f t n n n lj  p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l u s  s l ł l a c T
•  in e a r ic n  ™  BCftCOCH Farb, h kierów, pokostów, artykułów  technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. S a r b o ln e u n , Ter, Tektury do 

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo &rossa pokryw ania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Now y cennik w yszedł z driuu i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wjdawca i odpowiedziała) redaktor Platou Kozacki. Z  d r u k a r n i  i l i t t o g r a f i i  P i ' l e r a  i  S p ó łk ; ,


